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Wydanie poranne 


Przedpłatu 


BA „Głos Narodn* wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 9—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięsznie. 
-—— a 
dres Redakcji i Admini- 
mradi: róg ul. św. Krzyża 
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Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prewlncji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—, 


— —— 


Nnu.ner pojedynczy zwykły 


Mikołajskiej |. 7. P N eai ns 1 
a REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRÉ. umer_niedsiiag ilustro- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje npoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strysharski w biurze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Kreyża i Mikołajskie' 1. 7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halersy, — za każdy następny ras 1% halerzy. — Nadesłane po 60 hałerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 

aakrologi ete. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu ©. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 233 


Kraków, Środa dnia 26 Sierpnia 1903 


Rok XI. 


Od Administracji. 


Upraszamy Szan. Prenumeratorów 
© rychłe nadesłanie prenumeraty, ce- 
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ- 
ra wynosi za miesiąc Wrzesień 2 k. 
70 h. w miejscu — bez odnoszenia © 
kor., Za odnoszenie dopłaca się 40 h. 

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po- 
czątki powieści: „Juan Mise- 
ria‘‘, 

„Teraz i zawsze, powieść 
z włoskiego, 

Werytusa: „Potomek Wal- 
lensteina‘‘, 

Conan Doyle: „W sępich szpo- 
mach, 60 hal. 

Jana Mieroszowicza: „„Zięć fir- 
my L. Feinband etComp.*. 
powieść ukończona, SO h. 

„„Tiljomer w opałach, 
G© h, a powieść Józefa Rogosza: 
„W obronie prawdy* za do- 
płatą SO h. dwa tomy. 


33 numerów ilustrowanego „Gło- 
su Narodu“ z rozpoczętą powieścią 
sensacyjną „Motel Babilon* 
i ukończoną powieścią .„„Tajemni- 
ca Baskerville'ów za do- 
płatą 2 kor. 

Na przesyłkę pocztową prosimy do- 
łączyć 60 h. 

Od I lipca wydaje „„Głłos 
Narodu specjalny tygo- 
dniowy „Dodatek Zako- 
piański:, 


Zdrowie cesarza. 


Cerarz jest zdrów i rześki. — Umiarkowanie i pum- 
ktnalność. — Codzienny tryb życia. — Salka au- 
djencyj a zamku Budzińskim. — Jak monarcha kon- 
feruje Z politykam ? 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

W ostatnich tygodniach krążyły pogłoski, że 
cesarz Franciszek Józef I jest zdenerwowanym, 
osłabionym, chorym. Zwłaszcza w gazetach bu- 
dapeszteńskich widniały bardzo pesymistyczne in- 
formacje Na punkcie zdrowia monarchy. 

'Tymezasem w rzeczywistości cesarz cieszy się 
zdrowiem fizycznem, rzeżkością umysłu i zupeł- 
ną równowagą usposobienia. Te i poniższe infor- 
macje otrzymałem od osobistości, która niedawno 
miała sposobność widzieć cesarza i przyjrzeć się 
jego trybowi życia. 

Nie trzeba zapominać, iż dn. 18-go sierpnia 
r. b. monarcha zaczął siedmdziesigty czwarty 
rok życia. W owych latach wielu innych już są 
zgrzybiałymi starcami. Cesarz dosiada z łatwo- 
ścią sam konia, posiada wyborną pamięć, zao- 
strzoną ciągłem, codziennem ćwiczeniem, nie za- 
pomina ni twarzy ras widzianych, ni usłyszanych 
nazwisk, cyfr, faktów. 


Tę sprężystość cielesną i umysłową zawdzięcza 
głównie umiarkowanemu i niezwykle punktual- 
nemu trybowi życia. — Owa punktnalność jest 
wręcz bezprzykładną... 

Cesarz wstaje o %,, 5 rano latem i zimą. — 
Zlewa się zimną wodą nawet podczas mrozów, 
poczem szybko przywdziewa mundur generalski. 

niadanie cesarskie składa się z szklanki her- 
baty, jednej bułki i nieco masła. Po Śniadaniu 
poświęca monarcha godzinę przechadzce pieszej, 
poczem zasiada do pracy. — Owa praca ulega 
przerwie w samo południe. Punkt o godzinie 12 
spożywa monarcha obiad, skromny obiad, złożo- 
ny z zupy (rosołu), sztuki mięsa z jurzyną, pie- 
czystego (najczęściej drobin) z kompotem i szklan- 
ki piwa bawarskiego. Je monareha bardzo nie- 
wiele. Byle tylko głód zaspokoić. Jest zdania, 
że przepełnienie zbyteczne żołądka, żarłoctwo, 
najbardziej szkodzi inteligencji. 

Po spożyciu obiadu monarcha zapala cygaro. 
Rozumie się, że pali tylko cygara anstrjackie.— 
Dawniej był gorącym zwolennikiem typowych, 
smukłych Virginia. Teraz pałi tylko Regalitas. 
Cygar hawańskich nie lubił nigdy. Cygara ku- 
puje monarcha za gotówkę, jak każdy obywatel 
austrjacki lub węgierski. 

Jedyną różnicę między cygarami cesarskie- 
mi i zwykłemi tworzy fakt, iż pierwsze sporzą- 
dza kilka doskonałych, wytrawnych robotnie, z 
wyborowych liści tytoniowych. Cesarz od czasu 
do czasu obdarza cygarami swoimi rozmaite mi- 
łe widriane osoby. 1 tak prymas Węgier, kar- 
dynał Vaszary otrzymuje co roku w dzień uro- 
dzin 600 sztuk cygar cesarskich. 

Po obiedzie monarcha udziela posłuchań, wy- 
jeżdża z zamku, przechadza słę. Nie sypia po- 
poładnin nigdy. Sen popołudniowy jest bardzo 
szkodliwym. Monarcha wystrzegał się też za- 
wsze owego przyzwyczajenia. 


Jako Wiedeńczyk typowy, o godzinie 4-tej 
popołudniu cesarz spożywa podwieczorek: fili- 
Żankę kawy białej i bułeczkę maślaną. Po po- 
dwieczorku aż do wieczerzy podpisuje nomina- 
cje, listy, akta państwowe, słowem, załatwia 
czynności, nie wymagające zbytniego natężenia 
umysłowego. Wieczerzę lubi spożywać w towa- 
rzystwie. Zimą grywa o tej porże trzy razy na 
tydzień w taroka, dla kolacji grę przerywa. Ja- 
da o godzinie wpół do 7 wieczorem, zazwyczaj 
jedną potrawę mięsną i szklankę piwa. 

Rzecz dziwna bowiem. że cesarz, dziecko win- 
nicami otoczonego Wiednia, wręcz nie cierpi 
wina. Jedynie na obiadach i festynach galowych, 
zmuszony względami etykiety, wypija kieliszek 
szampana. Po kolacji albo gra w karty, gdy ma 
swych zwykłych partnerów, . do których należał 
zmarły świeżo hrabia Hoyos i dyrektor general- 
ny Laenderbanku Palmer, albo też spędza parę 
chwil na pogawędee. O godz. wpół do 9 wieczo- 
rem, jeżeli zimą nie odwiedza teatru (dawniej 
bywał podczas każdego występu pani Katarzy- 
ny Schratt w Teatrze Nadwornym), ndaje się 
na spoczynek. Sen ma równy i trwały. jak zwy- 
kle Indzie o silnych i zdrowych nerwach, którzy 
nie przeładowują żołądka. | 

Do tych informacyj wiarogodnych dołączę 
inne. zaczerpnięte z dzienników węgierskich. 

Gdzie i jak krói węgierski udziela politykom 
madziarskim posłuchań ? W wspaniałym zamku, 
budowanym w ciągu ostatnich lat dziesięciu, z 
całego szeregu ozdobnych sal tndzież komnat, 
wybrał sobie Franciszek Józef I niewielki pokój 
w lewem skrzydle pałacowym. 

Okna o wysokich szybach lustrzanych ukazują 
w oddali górę Orlą, bliżej leżące na dole wille nowej 
dzielnicy budzińskiej, a tuż u spodu rampę sze- 
roką dawnego murn obronnego twierdzy anstrja- 
ekiej. 

Monarcha siedzi za niewielkim stolikim w fo- 
telu. Drugi, taki sam fotel po przeciwnej stro- 
nie stołu czeka na wchodzącego gościa, którego 
wezwano na posłuchanie. Monarcha skinieniem 
ręki wskazuje gościowi fotel i prosi go, by mu 
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wyjaśnił swój pogląd na położenie polityczne. 
Lubi słuchać wykładu w jednym ciągu, uporząd- 
kowanego logicznie, przedstawionego w zdaniach 
krótkich, jasnych, dalekich od wszelkiej frazeo- 
logji. Słucha mowcy uważnie i nie przerywa 
wykładu. Tylko w chwili, gdy mowca urwie nić 
przemówienia, monarcha pomaga mu do nawią- 
zania pytaniem odpowiedniem. Pyta też, jeżeli 
nie jest zadowolonym z informacyj otrzymanych. 
Na pytanie wymaga odpowiedzi ścisłej, nie sno- 
sząc wykrętów. Žada, by mu zawsze mówiono 
prawdę szczerą bez obsłonek. Nie gniewa się, 
gdy politycy, wezwani ną posłuchanie, wygła- 
szają poglądy, przeciwne jego opiniom. Pragnie 
nawet, by z nim dysputowano. 

Jako wielki znawca natury ludzkiej wie bo- 
wiem doskonale, że z takiej żywej dysputy, któ- 
rej zwrotów i przebiegu niepodobna z góry prze- 
widzieć, można lepiej i prędzej dowiedzieć się 
prawdy, niż na podstawie wystndjowanych sa- 
wczasn oracyj, obstruganych i wylizanych na u- 
żytek dworski. 

Gdy mija czas przeznaczony na przyjęcie go- 
Ścia, monarcha wstaje i mówi: „Dziękuję*. Jest 
to oznaką dla gościa, że posłuchanie skończone. 
Po trzykrotnym ukłonie, złożonym podczas cofa- 
nia się ku drzwiom z twarzą, zwróconą w stro- 
nę monarchy, gość opuszcza pokój. 

Tutaj warto nadmienić, iż ministrowie au- 
strjaccy muszą swe raporty składać cesarzowi 
stojąco. Czasami raport trwa godzinę. Mimo to 
nie wolno im usiąść, gdyż nie pozwala etykieta 
znowu. Na zamkn badzińskim, z uwagi na bar- 
dziej parlamentarny charakter rządu, ową ety- 
kietę złagodzono. 

LĄ ZY 


Po procesie Humbertów. 


„Największe oszustwo wieku*, jak nazwał już 
przed kilku laty ówczesny adwokat, a późniejszy 
prezes gabinetu francuskiego, Waldeck- Rousseau, 
sprawę Humbertów, zakończyło się wreszcie one- 
gdaj skazaniem winnych na kilkoletnie więzienie. 
Wyszydzanej w najbezezelniejszy sposób przez 
zgraję oszustów sprawiedliwości ludzkiej stało 
się, choć w części tylko, zadość i obecnie budzić 
się zaczyneją refleksje moralne, wywołaue tym 
procesem sensacyjnym i z wielu względów cie- 
kawym. 

Sprawa Humbertów rzuca przedewszystkiem, 
rzecz prosta, znamienne Światło na francuskie 
stosunki sądowe, społeczne, a po części polity- 
czne. Czytając dziwne, jakby żywcem pochwyco- 
ne z romansu kryminalnego, dzieje olbrzymiego 
tego oszustwa, zachodzimy w głowę, jak w pań- 
stwie uceywilizowanem i należycie zorganizowa- 
nem, rzeczą jest możliwą prowadzić przez dwa- 
dzieścia: lat z górą i w najrozmaitszych instytu- 
cjach proces o fikcyjny, stumiljonowy spadek, 
z fikcyjnymi współspadkobiercami, jak prokura- 
torja państwowa, Stojąca z urzędu na straży mo- 
ralności publicznej, pomimo licznego nawoływa- 
nia prasy i innych wskazówek, że tylko wymie- 
nimy powyżej wspomniane słowa p. Waldeck- 
Roussean, nie uważała za właściwe wkroczyć 
w skandaliczną tę sprawę, jak wreszcie ten sam. 
Waldeck: Rousseau, objąwszy rządy, nie poczuwał 
się do obowiązku położyć kresu temu oszustwu, 
które poznał przecież tak dokładnie i scharakte- 
ryzował tak trafnie, jako adwokat. 

W części obojętność ta i bezczynność władz 
tłómaczy się niewątpliwie francuską procedurą 
sądową, która przykrojona do innych eałkiem 
stosunków i zwyczajów, w ciągu całego wieku 
nie uległa żadnym zmianom i ulepszeniu i oka- 
zała się bezsilną wobec operujących na olbrzy- 
miş skalę rycerzy przemysłu nowoczesnego z&- 
kroju. Głównej jednak przyczyny tej bezkarno- 
ści, z jakiej tak długo korzystała zgraja oszu- 
stów, szukać należy w dzisiejszych stosunkach 
społecznych i politycznych Francji, w tym sy- 
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stemie: „ręka rękę myje*, stosowanym z coraz 
większą bezwzględnością we francuskim obozie 
republikańskim. Władze zarówne sądowe jak i 
administracyjne obawiały się po prostu wystąpić 
przeciwko synowi i synowej b. ministra sprawie- 
dliwości, znanego z przekonań swych republi- 
kańskich, dalej przeciwko osobistościom, w któ- 
rych domn zbierali się najwybitniejsi przedsta- 
wiciele stronnictwa panującego. — Te stosunki 
przedewszystkiem zapewniały Humbertom bez- 
karność, pozwalały im przez długi szereg lat 
wyzyskiwać łatwowierność, a po części także i 
chciwość ludzką. 


Oprócz jednak tej specyficznie francuskiej, — 
sprawa Humbertów ma inną jeszcze, ogólniejszą 
stronę, stanowi typowy objaw stosnnków, wytwa- 
rzających się coraz częściej na tle życia nowo- 
czesnego, zwłaszcza w większych ogniskach lu- 
dności. 

Olbrzymi swój rozgłos sprawa ta zawdzięcza 
wyłącznie prawie swym rozmiarom, ogromowi 
oszustwa i sumom kolosalnym, zdobytym z bie- 
giem czasu przez oszustów. W gruncie jednak 
rzeczy motyw psychologiczny, sprężyny i środki 
działania są w „największem oszustwie wieku* 
te same, co w sprawach mniej daleko sensacyj- 
nych, rozwijających się codziennie niemal przed 
naszemi oczyma. 


Motywem jest niepohamowana, nie krępująca 
się żadnymi względami żądza nżywania, zdoby- 
wania środków na to używanie cndzym kosztem, 
bez własnego wysiłku i nakładu pracy. Z natu- 
ry rzeczy najpodatniejszym grnntem do tego ro- 
dzaju operacji jest bruk wielkomiejski, na któ- 
rym sąsiad nie kontroluje i kontrolować nie 
może do tego stopnia, co w małem mieście, 
swego sąsiada. Więc też co chwila kronika są- 
dowa pism wielkomiejskich podaje sprawozda- 
nia z procesów, przypominających łudząco, choć 
nie co do rozmiarów, to jednak co do istoty 
czynu, sprawę Humbertów. A jednak część tyl- 
ko spraw tych njawnia się przed kratkami są- 
dowemi, część tylko i to nieznaczna tych paso- 
rzytów, żyjących z łatwowierności ludzkiej, po- 
nosi zasłnżoną karę, gdy ogromna ich większość 
broi w dalszym ciągu bezkarnie. 

Rozumie się, że powodzenie przedsiębiorstwa, 
w rodzaju prowadzonego przez „wielką Teresę*, 
godnego jej małżonka i godnych jej braci, zale- 
ży przedewszystkiem od odpowiedniego nastroju 
psychologicznego u ofiar. Otóż świeżo zakończo- 
ny proces paryski tę jedną ma stronę pociesza- 
jącą, że współczucie odwraca się nietylko od 
oprawców, ale i od ich ofiar. Temi ofiarami nie 
Są, na szczęście, drobni kapitaliści, lecz wyłą- 
cznie prawie lichwiarze, operujący olbrzymiemi 
sumami. 

Łatwowierność tych ofiar, pożyczających Hnm- 


bertom miljony, przekraczała wszelkie dozwo- 


ADOLFO ALBERTAZZI. 


TERAZ I ZAWSZE 


powieść z włoskiego. 
(Ciąg dalszy). 


— Znasz Qaarziego ? — zapytał ojciec, gdy 
rzecz całą przedstawił. 

Jeden z przyjaciół zapoznał ich. Koń warta 
więcej jak dwa tysiące lirów... 

— A ile żąda? 

— Połowę. 

— Za wiele! Dam 800, a najwyżej już 900. 

Więc nie ma o czem myśleć. 
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Myślał jednak jeszcze następnego wieczora, 
gdy wracając z klubu spotkał Torremozzę, Lavi- 
giego i dwóch innych panów, o których dowie- 
dział się po zapoznaniu, że są cudzoziemcy. 

— (Chodź za nami włóko. 

— (dzie idziecie ? 

— Chodź, a dowiesz się! 

Domyślał się trochę, ale poszedł. 

Weszli w ciasny zaułek; zapukali do ma- 
łych drzwiczek. 

Wewnątrz cudzoziemcy zostali powitani z od- 
znaczeniem szczególniej przez Guarciego. Potem 
dAlpe z uwagą obserwował to, co dawniej nie 
zajmowało go wcale. 

Ruchem nerwowym i prędkim, gracze rozda- 
Ee karty i rzucali złoto; cisza solenna pano- 
wała. 


Oczy za to mówiły: jedne błyszczały rado- 
ścią, inne zdradzały chciwość drapieżną, inne 
znów patrzyły ponuro. Były i takie, które śle- 
dziły grę z niewzruszonym spokojem i powagą 
i na tych właśnie grających patrząc, Marjusz 
poznał głębokie znaczenie gry: to nie ślepy po- 
pęd, ale duchowa walka z przeciwnością, z wyż- 
szą potęgą losu; zapał, smchwalstwo Indzi, któ- 
rzy wyzywają przeznaczenie, walczą z niem aż 


„SŁOS NARODU" 


lone granice, lecz żródłem tej łatwowierności 
była chęć wygórowanego, lichwiarskiego zysku. 

I łatwowierność ta jest również jednym ze 
znamiennych objawów chwili bieżącej. Widzimy 
więc, jak w czasach, szczycątych się tak bardzo 
ze swej kultury, w ogniskach najbardziej ucywi- 
lizowanych, znachorzy cieszą się olbrzymim po- 
pytem, jak ladzie, spoglądający z pogardliwym 
uśmiechem na wszystkie tajemnice Wiary, wie- 
rzą ślepo w najniedorzeczniejsze gasła i zabobo- 
ny, jak zręczny oszust wodzi na pasku jednostki 
na pozór nsjinteligentniejsze, wmawia w nie bez 
zbyt wielkich trudności istnienie bajecznych suk- 
cesyj lub skarbów zakopanych, jak przedsiębior- 
stwa, oparte wyłącznie na szwindlu, przyciągają 
do siebie kapitały, które stronią ostrożnie od 30- 
lidnych interesów. 

„Największe oszustwo wieku*, nie jest osza- 
stwem ostatniem. „Hambertowie* grasować będą 
w dalszym ciągu i szerzyć moralne i materjalne 
spustoszenia we wszystkich społeczeństwach, do- 
póki nie ulegną radykalnej zmianie warunki, 
ułatwiające dzisiaj jeszcze podobne speknlacje i 
operacje, dopóki dalej zasada, że „małych zło- 
dziejów się wiesza, a dużych puszcza na wolność*, 
nietylko w kodeksie karnym, ale i w życiu spo- 
łecznem, a zwłaszcza w towarzyskiem, nie będzie 
stanowczo naieżała do przeszłości. 


Powstanie w Macedonji. 


Podajemy szereg najnowszych wiadomości, ja- 
kie dochodzą z Bałkanu o konfliktach tamtej- 
szych. 

„Wiadomości o spaleniu i zrabowaniu prze- 
szło pięćdziesięciu wsi w okręgach Kruszewo, 
Perlepe, Monastyr, Ochryda i Florina, skatkiem 
czego kilka tysięcy Bałgarów, Greków i Kuto- 
wałachów pozostało bez dachu, są bardzo nieści- 
słe i przesadzone — utrzymają źródła tureckie. — 
Natomiast pewne jest, że w wielu tych miejsco- 
wościach oddziały zbrojne walezyły z zasadzki 
z wojskiem tureckiem*. My jnź jesteśmy przy- 
zwyczajeni do tych „sprostowań* rządu tureckie- 
go i wiemy, że nie zasłagnją na wiarę. 

Ze Skoplije wysłano oddział wojska tureckie- 
go do Konjasi i do Eleszanu, celem ścigania od- 
działów zbrojnych serbsko-bnłgarskich. W naj- 
bliższych więc dniach należy się spodziewać wie- 
ści o krwawych starciach w tych okolicach. 

Z nad granicy bułgarskiej dochodzą takie de- 
pesze: W okręgach Lozengrad i Malkotirnowa 
wiele wsi spalono. Starcy, kobiety i dzieci, prze- 
kraczają granicę, udając się do Burgasu i Jam- 
boli. Potyezki zaszły w okolicach Wasiliki, Je- 
nikói i Wulkanika. Z obn stron liczne straty. 


do znużenia, czy ono jest im przychylne, czy 
wrogie. 

Marjusz, który z początku ze drżeniem ob- 
serwował każdego z przegrywających, gdy na 
nową próbę się odważuł, teraz zaczął Śledzić 
wygrywających. Ulegał bezwiednie zgnbnemu n- 
rokowi pieniędzy, fala pragnień nurtowała mu 
duszę na widok tych majątków, które gdyby by- 
ły jego... 

— Odważ się d' Alpe. 

Odważył się czerwony ze wzruszenia i po- 
stawił co posiadał... 

Nazajutrz koń, o którym ojciec sądził, że 
kosztuje 900 lirów, był zapłacony przez Marju- 
sza 1200. Czyż wypada, gdy się wygrało, nie 
pokazać się już więcej w domn gry? 

— Tej nocy przyjdę z pewnością — zapew- 
niał Marjnsz Lavigiego. 

Poszedł; przegrał wszystko, — nawet na 
słowo. 

Przygnębiony , oszołomiony czuł wstręt do 
samego siebie; endzoziemców i towarzyszów po- 
sądzał o oszustwo. Myśl, że w oznaczonym cza- 
sie ma uiścić się ze znacznego długu, doprowa- 
dzała go do rozpaczy. Właśnie powracał do do- 
mu z (Quarzim, który choć więcej jeszcze prze- 
grał, nucił sobie coś wesołego. 

— Szczęśliwyś — rzekł do Marjusza, że 
masz ojca, który za ciebie zapłaci. Tymczasem 
ja... Phi! czas o tem jutro pomyślać; i tak tyl- 
ko 500 lirów mi brak; no, a te znajdę bez 
trudn. 

— Gdzie? — spytał Marjusz ciekawie. 

— Nie wiem jeszcze; w najgorszym razie u 
pana Jakóba z pewnością. 

Twardy on trochę ten pan Jakób, ale zresz- 
tą dobry człowiek! Usłużny, przyjacielski... 

Mieszka tam a tam... 

— Chcesz, abym cię zaprowadził ? 

Marjnsz rzekł po namyśle: „A potem?“ 

Odgadnjąc, Quarzi dodał : 

— Panu Jakóbowi nigdy nie jest pilno. Poj- 
mujesz: jeśli się chce płacić] aż po Śmierci ojca, 
tem lepiej! 
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Klasztor w Urnmbeju zburzyła artylerja turecka, 
ponieważ ukrywali się w nim powstańcy. 


* 
* * 


W Konstantynopolu. 

Służącego ajencji rosyjskiej żeglugi parowej, 
poddanego włoskiego, mającego czapkę rosyjską 
na głowie, w okolicy arsenału Tophaue napadło 
czterech żołnierzy tureckich i tak silnie obiło, 
że mnsiano go odnieść do szpitala, Poseł włoski 
wręczył z tego powodu notę W. Porcie, żądająe 
nkarania żołnierzy, zadosyćnczynienia i przedsię- 
wzięcia środków celem zapobieżenia w przyszło” 
ści powtórzeniu się podobnych wypadków. 

Fakt ten dowodzi, do jakiego stopnia ludność 
tureeka wzburzona jest przeciw Rosjanom po za- 
bójstwie Rostkowskiego. 

Tutejszy pełnomocnik grecki poczynił W. 
Porcie przedstawienia z powodu wymordowania 
Greków w Kruszewie. Ze strony serbskiej po- 
czyniono przedstawienia z powodu wyprowadze- 
nia wojska z wilajetu skoplijskiego, Przyczem 
zwrócono uwagę, że teraz Albańczycy Znowu 
rzucą się na Serbów. Jakie jest usposobie- 
nie redifów albańskich względem Chrześcijan, 
o tem świadczy wczorajszy nasz telegram z Pri- 
zrenia. W Prizreniu redifowie strzelają do bez. 
bronnej ludności chrześcijańskiej, 


Cofnięcie eskadry rosyjskiej z Iejady i po- 
wrót jej do Sewastopola skntkiem wypełnienia 
przez W. Portę żądań zawartych w nocie ro- 
syjskiej, sprawiły w Konstantynopoln uspoksja- 
jące wrażenie. W. Porta sądzi, że Bułgarzy ma- 
cedoństy powściągną się teraz w swoim impe- 
cie wojowniczym, skoro przekonają się, że d8- 
monstrecja morska Rosji miała na celu popar- 
cie nie ich akcji rewolucyjnej, lecz tylko żądań 
posła Zinowjewa co do ukarania winnych zamor- 
dowania konsula Rostkowskiego. 


Istotnie cofnięcie eskadry rosyjskiej z wód 
tureckich nie pozostało bez echa w Bułgśri:: 
„Novi Wiek“, pismo radykalne w Sofji, zemie- 
sci? artyknł, wymierzony przeciw gazetom TO- 
syjskim, niesprawiedliwie krytykującym położe- 
nie rzeczy w Bułgarji i rozsiewającym fałszywe 
pogłoski o księciu Ferdynandzie. h 

A równocześnie rośnie rozjątrzenie przeciw 
Bułgarom. W kołach konstantynopolitsńskich, 
decydnjący w polityce zapewniają, że W* torta 
nie przyzna żadnych ustępstw wilajetom Mace- 
dońskim, które prędzej czy później doProwa- 
dzićóby mogły do samorządu; raczej Wo'anoby 
wojnę. która rozstrzygnęłaby o panow% dal- 
szem Turków w Earopie. 
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Marjusz w istocie tak wolał. Chętnie godził 
się na lichwę, byle tylko ojcu bólu Pie SPrawić. 
I poszedł dnia następnego do Hoiwlarza, 
przysięgając sobie, że jnż nigdy nie wpaduię w 
podobne ręce. 
W kilka dni potem prosił ojca: 
Pozwól sprzedać mi konia. 
Dlaczego? 
Zgrałem się. 


— "Ty? AP 

Choć nigdy niespodziewał się takiej wiado- 
mości, to jednak więcej dziwiło 50 PrŁygnębie- 
i rozpacz syna. 

— Ile przegrałeś ? 

— 600 lirów. 

Łagodnie rzekł mu ojciec. 

— Chodź, weź je. 

Licząc pieniądze, jakby jesz0%6 niedowierzał, 
zapytał : z 

— Z kim grałeś ? 

— Ze studentami, chciałem stę odegrać... 

Teraz ojciec popatrzył MU w oczy, Że aż 
przeraził się, że kłamstwo Wyjdzie na jaw. 

— Czy tylko 600 lirów Przegrałeś ? 

— Tylko. 

— Strzeż się Marjuszu: gre jest namiętno- 
ścią zgubną dla słabych. 

Żadnej wzgardy, żadnych wymówek: tylko 
bolesne zwątpienie w tych ostatnich słowach. 

Z wybnchem szczerego żalu zawołał młodzie- 
niec : 

— Już nigdy grać nie będę. 

— Strzeż się Maryuszu — popatrzył na syna 
badawczem spojrzeniem: — to nie łatwo zwy- 
ciężyć samego ziebie. 

— Postaram się! 1 

Ojciec pochylił głowę; miiczał, jakby chciał 
wzmocnić w sobie chwiejące się przekonanie. 

— Dlaczegóź nie miałbym ci wierzyć ? 

Nie jesteś słaby ! 

* F * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Tegoroczne lato. 


Ponieważ lato meteorologiczne obejmuje mie- 
siące: czerwiec lipiec i sierpień, więc za 5 dni 
zkończy się lato, przynajmniej nominalnie. Nie 
mamy czego żałować. Marznęliśmy i mokli tego 
roku, jak nigdy, a kiedy pokazało się słońce i 
wyjaśniło niebo, to chyba tylko na to, ażeby w 
nas obudzić tęsknotę za pogodą. Nie było w bie- 
żącym roku owej pory ogórkowej, gdy pod wpły- 
wem gorąca ogarnia wszystkich nieprzeparta 
chęć nietyle spoczynku, jak raczej wolności, wy- 
rwania się z kręgu codziennych zajęć. Ci, któ- 
rzy pozostali w mieście, nie czuli się tak dalece 
pokrzydzonymi. czasami nawet okazywali radość, 
że nie wyjechali na wieś i że na drugi rok bę- 
dą się mogli „odbić“. 

Co więcej, ważne wypadki historyczne również 
przyczyniły się do unicestwienia pory ogórko- 
wej. Smierć Leona XIII., bezkrólewie papieskie 
i wybór następny na stolicy Piotrowej ; wypadki 
w Białogrodzie i na półwyspie bałkańskim, ka- 
tastrofa na kolei podziemnej w Paryżu, proces 
przeciwko „wielkiej Teresłe* — oto zdarzenia, 
które ożywiały martwą porę roku. Przyroda zro- 
biła swoje, ażeby nam zepsuć letnie „dolce far- 
niente*, a wypadki historyczne zdenerwowały 
nas do reszty. Bardzo starzy nawet ludzie nie 
pamiętają takiego lata. 

Tak zwany „chłód oceaniczny* panował od 
kwietnia aż do dzisiejszego dnia bez przerwy.— 
W ciągu tych pięciu miesięcy faktyczna tempe- 
ratura była ciągle niższą od temperatury nor- 
malnej, a różnica wynosiła często 2 stopnie C. 
Kwiecień miał temperaturę 7 st. C., maj 147, 
czerwiec 16'9, lipiec 186, a pierwsza połowa 
bieżącego miesiąca 187. Temperatury, jak na 
lato, wcale niskie. Porównawazy atoli wedle za- 
pisków meteorologicznych temperaturę normalną 
z tegoroczną najwyższą temperaturą w cieniu, 
okaże się jeszcze większy deficyt ciepła, — któ- 
ry w bieżącym miesiącu doszedł do 45 C. 

Zazwyczaj w lipcu bywa 268 słonecznych go- 
dzin. Lipiec ubiegłego roku dał nam 258 takich 
godzin, lipiec zaś tegoroczny 225. A więc obok 
deficytn ciepła mamy także i deficyt Światła. — 
(Do innych deficytów przyzwyczailiśmy się). Ba, 
ale tegoroczny lipiec dał nam 6 dni zupełnie nie- 
słonecznych, co już należy do wyjątkowych zda- 
rzeń w tym miesiącu. 

Aura tegoroczną rządziło niebo północne. — 
„Już w kwietniu i w maja ogromne góry lodowe 
napłynęły na Ocean Atlantycki z okolie Gren- 
landji, posunąwszy się o półtora stopnia geogra- 
EA dalej ku południowi, niż w innych la- 
ach. 

Parowiec niemiecki „Deutschland“, jadąc do 
Ame.yki, spotkał po drodze przeszło 200 gór 
lodowych, a inne okręty całemi dniami płynęły 
pośród nich. 

Podczas wyboru nowego papieża obcy przy- 
bysze, nie znający klimatu rzymskiego, uskarżali 
się na ogromne upały. Sprawozdania obcych 
dziennikarzy, a nawet telegramy biura korespon- 
dencyjnego donosiły o niezwykle wysokiej tem- 
peratnrze w Rzymie. Tymczasem w rzeczywisto- 
ści i w całych Włoszech i w Rzymie tegoroczne 
lato było zimniejsze niżeli poprzednie. W Nea- 
polu od 1 czerwca do 15-go b. m. rtęć zaledwie 
kilkanaście razy przekroczyła 300, ale nigdy nie 
doszła do pełnych 330, gdy w latach normalnych 
podnosi się do 36° a nawet do 38°. Podobnie i 
w Rzymie tegoroczna temperatura była niższą 
od zwykłej. Oczywiście dla tych, którzy przy- 
byli na południe z Polski, Anglji, północnej 
Francji, ciepłota rzymska była upalną tem wię- 
cej, że u nas temperatura przez całe lato a na- 
wet przez cały rok była znacznie niższą od nor- 
malnej, 

Straciliśmy wszelki animusz. Już dzisiaj za- 
miast mówić o jesieni, która u nas bywa zawsze 
prawie bardzo piękną, my trapimy się, że zima 


- znowu nam dobodzie. 
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Cudzoziemcy na niemieckich umtwersytetach. — 

Cena skalpu. — Wyroby galanteryjne z mleka.— 

Doping. — Okropna kara. — Praca słoni. — 

Wystawa wszechświatowa, — Wypadek „lynchu* 
w Berlinie. 


Cudzoziemcy na niemieckich uni- 
wersytetach. Między 37.813 studentów, któ- 
rzy podczas zamknięcia letnego półrocza imma- 
trykułowani byli na 21 niemieckich uniwersyte- 
tach, znajdowało się, według „Strassb. Post“ 
2731 cudzoziemców to jest 7'2 proc. wobec 2875 
(7:9 proc.) ubiegłej zimy, a 2783 (76 proc.) 
lata 1902. Przed laty 10-u w r. 1893 było cu- 
dzoziemców 1624 t. j. 68 proc. Najbardziej u- 
częszczane są uniwersytety w Berlinie (876 t.j. 
15 prc.), w Heidelbergu (197 t. j. 11'8 proc.) 
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i Lipsku (406 t. j. 11*3 proc.). Potem idą Halla 
i Jena. 

Według przedmiotów studjowało 628 cudzo- 
ziemców wydział filologiczno - historyczny. 616 
medynę, 588 matematykę i nauki przyrodnicze. 
351 prawo, 199 nauk; państwowe i leśne 146 
rolnictwo, 124 ewangelicką teologję, 29 farma- 
cję, 25 dentystykę, 23 katolicką teologię, a 2 
weterynarję. 

Według państw najwięcej studentów pocho- 
dziło z Rosji (860), potem idzie Anstrja 536, 
Ameryka 276, Szwajcaria 253, Anglia 149, Azja 
głównie Japopnia 133, Bułgarja 67, Rumnnia 63, 
Grecja 56, Włochy, Hołandja, Serbja po 45. 
Turcja 36 Inne państwa wysyłały mniej mło- 
dzieży po nankę do Niemców. Poza studentami 
immatrykułowanymi było wielu niematrykułowa- 
nych, którzy w zestawieniu uwzględnieni nie zo- 
stali. W liczbie poddanych rosyjskich bardzo po- 
ważny procent stanowią Polacy. 

Liczba cudzoziemców na uniwersytetach nie- 
mieckich dowodzi, jaką powagą na zewnątrz cie- 
szy się nanka niemiecka i może być miarą wpły- 
wów umysłowości niemieckiej na inae narody. 

x 


* * 

Cena skalpu. Sądy amerykańskie rozstrzy- 
gać będą wkrótce zajmującą sprawę. Młoda siedm- 
nastoletnia panna Farrel, szczycąca się swemi 
pięknemi i długiemi włosami, pracowała w Gla- 
ville w młynie, gdzie czynności jej polegały na 
pilnowaniu jednej z maszyn. Pewnego razu try- 
by maszyny pochwyciły koniec pięknego warko- 
cza i zdarły go z głowy właścicielki przy samej 
skórze. Młoda panienka wyglada teraz jak oskal- 
powana przez Indjan. W celu powetowania sə- 
bie tej straty, wystąpiła przeciw właścicielowi 
młyna na drogę sądową, żądając za swe włosy 
odszkodowania w kwocie 30 tysięcy dolarów. — 
Sędziowie będą mieli nielada orzech do zgry- 
zienia. 


x 
* 

Wyroby galanteryjne z mleka. Na 
wystawie gospodarstwa mlecznego w Hamburgu, 
pewna firma przedstawiła cały szereg przedmio- 
tów, jak grzebienie, cygarniczki, rączki do no- 
żów i wideleów, obrączki, szachy i domina we 
wszelkich barwach możliwych. Przedmioty te 
zdają się być wykute z marmura, a w rzeczywi- 
stości są ulane... z mleka zbieranego, pomięsza- 
nego z pewnemi substancjami, a razem daje ową 
dziwnie twardą i wyborną masę. „Galatith*, jak 
ją już nazwali Amerykanie, ma tę wyższość nad 
eeluloidem, że nie zapala się tak łatwo, że jest 
bez zapachu, i że wreszcie może być trzymany 
w wodzie całemi tygodniami. nie ulegając ża- 
dnym zmianom. 


* 
* * 

Doping. Podczas analizy skóry kilku koni 
wyścigowych w Petersburgu, dokonanej przez 
profesora Bela, okazało się, że niektórym koniom 
daje się strychninę, kokainę lub morfinę, aby 
sztucznie podniecać je w wyścigu. Trenerzy a- 
merykańscy nazywają to dopinsiem. Gdy analiza 
stwierdziła to odkrycie, z rozkazu władz wyż 
szych polecono najsurowsze przeprowadzić śledz- 
two i utworzono w Petersburgu komisję ze zna- 
nych hodowców i sportsmenów, dla wydania wy- 
roku na winnych. Wszystkim wiadome są tryum- 
fy amerykańskich trenerów, którzy w iście za- 
dziwiający sposób wygrywają swemi końmi wszy- 
stkie niemal wyścigi. Zagranicą dawno poznano 
się już na tego rodzaju szalbierstwach, a w An- 
glii bardzo krytvcznie patrzono na tryumfy A- 
merykanów, we Francji prawie zupełnie ich usu- 
nięto. Stwierdzony doping pociąga za granicą 
wyrok, mocą którego trener utraca licencję, a 
właściciel jest wykluczony z torów i jednocze- 
śnie konie jego tracą prawo do współzawodni- 
ctwa. 

LJ 
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Okropna kara. Okrucieństwo mieszkań- 
ców Afryki stało się przysłowiowem. Straszna 
scena rozegrała się niedawno w taborze wojsk 
marokańskich w Sidi-Aisie: Pewien arab z po- 
kolenia Mehaja zamierzał zamordować sułtana. 
Wystrzał z pistoletu trafił Żołnierza, stojącego 
obok monarchy. — Zanim napastnik zdążył wy- 
strzelić po raz drugi, rozbrojono go i skrępowa- 
no. Za usiłowanie zamachu skazano go na okru- 
tną karę. Przykuto go łańcuchem za nogę „do 
podłogi w więzieniu, oblano smołą i olejem i za- 
palono. Nieszczęśliwy długo ryczał, jak zwierzę 
i targał się, płonąc jak żywa pochodnia, dopóki 
życia nie skończył. Tylko spalone, na pół zwę- 
glone zwłoki wskazywały miejsce, gdzie przed 
chwilą walczył ze straszną Śmiercią człowiek 
zdrowy, w sile wieku. 

LJ 


* * 

Praca słoni. Podróżnik Waldemar Wer- 
ter, który powrócił niedawno z dłuższej wyciecz- 
ki do Indji, podaje w swej książce zadziwiające 
przykłady zmyślności i pracowitości słoni. Zwie- 
rzęta te spełniają niemal wszystkie czynności 
przy obróbce drzewa w tartakach. Tak więc je- 
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den słoń znosi z lasu kłody, którychby nie udźwi- 
gnęło 30 kulisów, drugi ujmuje kłody w trąbę 
i podnosi je pod piły tartaku, które rżną drze- 
wo na belki. Trzeci zbiera te belki i układa w 
regularny stos, aby wyschły, poczem inny znowu 
zabiera je stamtąd i podsuwa trąbą pod piły, 
które wyschnięte belki rżną znowu na deski. 
Zdumiewającą jest zwłaszcza ostrożność, z jaką 
zwierzęta te spełniają swe czynności. Nigdy nie 
zdarza ìm się skaleczyć, gdy tymczasem przy 
pracy ludzi co kilka dni zdarza się jakiś wy- 
padek. 


~- * 

Wystawa wszechświatowa w Lon- 
dynie. Nowa wystawa wszechświatowa szykuje 
się na gruncie europejskim. Jak donosi „Saint- 
James Gazette*, utworzył się komitet, do które- 
go należy szeryf sir Brooke- Hitsching, trzej człon- 
kowie parlamentu, trzej aldermani City i siedm 
innych osób. Jako miejsce wystawy projektują 
pałac kryształowy w Londynie i przyległe bu- 
dynki i place. Data oznaczoną została na rok 1906. 

* > * 

Wypadek „lynchu* w Berlinie. Nie- 
słychany, jak na Berlin, wypadek zdarzył się 
tam niedawno. Pewien złodziej, który włamał 
się do młeszkania, został przez scigających go 
zatłuczonym. — W dniu owym odbywał się po- 
grzeb właściciela domu przy Mauerstrasse 3. Ze 
sposobności tej skorzystał młody jeszcze człowiek, 
aby z niesłychaną bezczelnością włamać się do 
mieszkających w tym samym domu na trzeciem 
piętrze Schmidtów, wiedząc, że rodzina cała u- 
dała się na pogrzeb. Naraz o pół do 7 wróciła 
do mieszkania najstarsza córka Schmidtów w to- 
warzystwie znajomego i znalazła się przy wyj- 
ściu do mieszkania oko w oko z złodziejem; za- 
czoła przeraźliwie krzyczeć, a złodziej spłoszo- 
ny, zanim zawrócił do ucieczki, zamierzył się z 
całą siłą na krzyczącą. — W tej chwili stanął 
przed nim ów znajomy, złodziej więc zaczął pę- 
dem uciekać. Na krzyk dziewczyny 4ebrała się 
jednak spora liczba ladzi, goniąca tłamnie za 
zbrodniarzem, dopadli go w pewnym domu przy 
Friedrichstrasse, gdzie wpadł aż na czwarte pię- 
tro i zaczęli bić go bez pamięci. — Przywołana 
tymczasem policja odbiła nieszczęśliwca z mści- 
wych rąk i zawiozła go dorożką na odwach po- 
licyjny, zanim jednak zdążył nadejść iekare, zło- 
dziej wyzionął docha. Wedłng znalezionych przy 
nim papierów, nazywał się Karol Werner. 


Defraudacja. 


Od dnia dzisiejszego w biurze Towarzystwa 
kredytowego dła rękodzielników i przemysłow- 
ców prowadzi śledztwo na miejsca sędzia dr. 
Marowski. 

Biuro Towarzystwa funkcjonuje i załatwia 
sprawy wekslowe. 

Rada nadzorcza zwoła Walne zgromadzenie 
członków — termin tego zebrania dotychczas 
nie został oznaczony. 

Z życia Masymiljana Miillera wyszły na jaw 
pewne szczegóły, świadczące, iż oddawna już 
miał on pociąg do defraudacji. Mianowicie przed 
14 lety będąc w Dębicy członkiem straży skar- 
bowej zdefrandował 3000 złr. za co skazano go 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. Sam Miller 
utrzymuje, że tylko jeden miesiąc więzienia ma 
na sumieniu. 

Po „opuszczenin* stanowiska w Dębicy był 
Miller urzędnikiem w Miejskiej kasie oszczędno- 
ści w Krakowie — skąd z dobremi świadectwa- 
mi przeniósł się do Towarzystwa kredytowego. 

Jak w Towarzystwie manipulował, po częsci 
już wiadomo. Wciąż jednak nowe szczegóły wy- 
chodzą na jaw. 

Świeżo zdarzyło nam się spotać z dwiema 
osobami, z których jedna opowiadała, że przed 
nie zbyt dawnym czasem złożyła do Kasy kwo- 
tę 560 koron na książeczkę wkładkową; wró- 
ciwszy do domu zobaczyłą ze zdziwieniem, że 
do książeczki wpisano tylko 60 koron. 

Kiedy zaś na drugi dzień osoba ta wróciła 
się z książeczką do Millera, ten wcele nie zmie- 
szany, owszem z butą objaśnił, że książeczka 
nie nie znaczy, bo cała kwota jest wciągnię- 
ta do księgi głównej. 

Taki sam fakt opowiadał nam p. St. O. Przed 
paroma laty składał na książeczkę kwotę 2300 
złr.; skoro w domu chciał sprawdzić treść ksią- 
zeczki, z przerażeniem dostrzegł, że w niej u- 
mieszczona jest tylko kwota 300 złr. ; 

Zwrócił się do Móllera, a ten przepraszając 
za omyłkę, cyfrę poprawił. Jeden jeszcze szcze- 
gół zasłaguje na przytoczenie. 

Jak wiadomo, Barko był ubezpieczony przez 
Millera na sumę 400.000 kor. i sma ta miała 
być wypłacona nawet w razie samobójstwa. 

Otóż podobno p. Barko miał zamiar z cza- 
sem odebrać sobie życie, żeby jednak odwrócić 
podejrzenie samobójstwa, postanowił pójść śla- 


4 dnia 26 sierpnia 


dem Kleopatry ; przeciąć nić dni swoich przez 
ukąszenie żmiji. Co za pomysłowi ludzie ? 

U pozornie najmniej winnego Seweryna Ka- 
wki znaleziono w mieszkaniu liczne kwity i 
czbki pocztowe Banku austro-węgierskiego, oraz 
kwity biurowe, które bądź co bądź powinny 
znajdować się w biurze dyrekcji tramwaju elek- 
trycznego, gdzie Seweryn Kawka był kasjerem, 
a co do których na razie nie ma jeszcze wyja- 
śnienia. Wreszcie wykryto, że Seweryn Kawka 
miał z niejedną książeczką wkładkową kasy To- 
warzystwa do czynienia. 

Obronę aresztowanych prowadzić mają: prof. 
dr Rosenblatt (St. Barkę), dr Wł. Lewicki (Mail- 
lera) i dr Himmelblau (obydwóch Kawków). 


KRONIKA 


Kaleadarzyk keścielny. Dziś Środa Zephyra, Aleksandra 
i Wiktora męczenników ; we czwartek Przeniesienie św. 
Kazimierza i Marcelina męczennika. 
Kalendarzyk astrenemiezay. Wschód słońca rozpoczął sią 
o gods. 4 minut 47, zachód przypada o godx. 6 mi- 
nut 37, długość dnia godzin 13 minat 60. 


Kupajeie tylko a Ukrzościjnu | 


Z KRAJU. 


Limanowa. (Przedstawienie amatorskie.) Dnia 23 
b. m. urządziła młodzież gimnazjalaa w sali tutejsze- 
go Sokoła przedstawienie amatorskie, na dochód bu- 
dowy kościoła w Limanowy i „Pomocy koleżeńskiej 
w Nowym Sączn*. Na program złcżyły się jedno- 
aktówki: „Dwóch głuchych“ i „Moja córeczka“. Pod 
czas przerw przygrywała muzyka cygańska. 

Polska wystawa w Cieszynie. Komitet wysta- 
wy z ke. Józefem Londzinem, jako prezesem na cze- 
le, przysyła nam następujące zaproszenie : 

„Polskie Towarzystwo ludoznawcze w Cieszynie 
urządza w tym roku pierwszą wystawę, w na- 
dziei, że odbije się ona wśród ludu polskiego echem 
serdecznem i zaciekawi wszystkich roda- 
ków, chcących dokładniej poznać dotychczasowy rot- 
wój i sposób życia polskiego ludu na Śląska. — 
Pilne zwiedzanie wystawy nietylko ze strony ludno- 
ái polskiej na S ąsku, lecz także innych dzielaie 
polskieh, bębzie dla Towarzystwa podnietą do dalezej 
wytrwałej i usilnej pracy. — Towarzystwo otwiera 
wystawę daia 30 sierpnia b. r. o godz. 12 w po- 
ładnie na dni dziesięć. Otwartą będzie aż do 8 wrze- 
saia włącznie, od godziny 9 rano do godziny 5 po 
południu. 

„Przybywajcie rodacy jak najliczniej. „Czem cha- 
ta bogata tem rada". Zakończa swoje zaproszenie Ko- 
mitet. Redakcja „Głosu Narodu“ ze swej strony za- 
„„ohęca czytelników i przyjaciół pisma do jak najli- 
" ezniejszego zjazdu na ten dzień w Cieszyaie. Niech 
tem zjazd będzie z naszej strony aktem uznania i 
znakiem wdzięczności dla dzielnych braci na Śląsku 
za ich trwałą narodową prncę. 

Pomnik Głowackiego. W Gdowie odsłoniętym 
zostanie dnia 30 b. m. pomnik Bartosza Głowackiego. 
Wzniesiono go z dobrowolnych datków i ofiar, 

Cyganie handlarze sprzedając przeważnie komie, 
które pochodzą z kradzieży, starają się unikać kon- 
troli wszelkich władz, a więc i władz zdrowotaych, 
a przytem, prowadząc specjalny, sobie właściwy tryb 
życia, w którym odkopywanie i zjadamie np. padlisy 
końskiej z rozrzuceniem resztek nie należy do rzad- 
kości, rozwleksją zarazę po kraju i powodują tem 
nieraz wielkie szkody. Dlatego namiestaietwo, zwła- 
szoza wobec zbliżających się wielkich manewrów kon- 
nicy, a więc wielkiej koncentracji komi, wezwało za 
pośrednictwem starostw wszystkie gmiay i obszary 
dworskie, akeby na zjawiające się bandy cygańskie 
zwracać jak najbaczniejszą uwagę — nie dozwalnó 
odkopywania padliny — a zwłaszcza specjalnej pod- 
dać kontroli sprowadzane przez nie konie, które, o 
ile są przeznaczone na sprzedaż na targach, mają być 
umieszczone osobao, w ten.sposób, aby zię z innymi 
końmi nie stykały. 

Odroczenie wpisów do szkół. Z powodu eze- 
rzącej się we Lwowie szkarlatyny odroczyła Rada 
szkolna krajown wpisy do niższych klas lwowskich 
szkół średnich, oraz do szkoły ówiczeń seminarjów 
nauczycielskich, aż do 15 września. 

Szkoła hebrajska otwartą została w Stanisławo- 
wie, 5 to staraniem towarzystwa gsjonistów „Safah 
Brurah*. Szkoła ta urządzoną jest na wzór szkół pu- 
bliczaych, a swym plaaem nauki obejmuje nietylko 
xam wykład języka hebrajskiego, ale wogóle wycho- 
wanie młodzieży, oddanej do szkoły, w duchu naro- 
dowo-żydowskim. Do szkoły uczęszcza 80 nezniów. 

Frakwenkcja w naszych zdrojowiskach. W 
„Przeglądzie zdrojowym“, wychodzącym w Krakowie, 
czytamy, że frekywenkcja w galicyjskich zdrojowiskach, 
tak się przedstawia do obecnej pory: Rabka 7 sier- 
pnia b. r. 1696 osób, Iwonicz do 31 lipca b. roku 
2855 osób, Szczawnica do 8 sierpnia b. r. 2442 o- 


"ty, Torby, 


Necessery, Płaszcze gumowe, Peleryny 


„GŁOS NAROD U* 


sób, Rymanów do 1 sierpnia br. 1699 osób, Truska- 
wiec do 16 lipca b. r. 1296 osób, Żgiestów d> 30 
lipca b. r. 364 osób, Zakopane od 1 stycznin d» 6 
sierpnia b. r. 5793 osób. Razem tedy: 21.637 osób, 

Nowa kolej. Na nowo wybudowanej lnii e. k. 
kolei państwowych Lwów-Sambor granica anstrjasko- 
węgierska, otwiera się z dniem 27 sierpnia b. roku 
ruch pociągów dla publiczaego użytku na częśsio- 
wym szlaku Lwów-Sambor, ze stacjami a wzg'ędn'e 
przystankami: Lwów dotychczasowa stacja ns szlaku 
Kraków - Podwołoczyska: Sknitów (przystanek osobo- 
wy) Stawczany; Lubień wielki; Porzec zadwórne 
(przystanek osobowy); Komarko - Bu zały; Koropuż 
(przystanek osobowy 1 ładownia); Radki; Chłopczy- 
ce; Koniuszki siemianowskie (przystanek osobowy i 
ładownia) ; Kalinów, Ksreardorf i Sambor — dotychcza - 
sowa stacja ma sziaku Chyrów względnie Posada- 
Chyrowska Stryj. 

Stacje, Stawczany, Lubień wielki, Komsrao - Bu- 
czały, Rudki, Chłopczyce i Kalinów Kaiserdorf, prze- 
znaczone 8% dla ruchu ogólnego, natomiast przystanek 
osobowy i ładownia Koropuż i Koajuszki siemianow- 
skie, dla rushu osobowego (pakuaki nadaje się za 
dopłatą) również dla przesyłek całowozowych wedle 
umowy względnie za poprzedniem zgłoszeniem każdo- 
ruzowej ładugi. Przystanek zaś osobowy Sknitów 
przeznaczony jest tylko dla ruhu osobowego i pa- 
kunkowego za dopłatą w pociągu, wreszcie przysta - 
nek osobowy Porzecze zadwó n» dla ruchu osobowe- 
go (pakuoki za dopł: tą). 

Zamach na pociąg. Z Leszaa donoszą: Na li- 
nji kolejowej z Pozaania do Wrocławia położyły nie- 
godziwe ręce między Kościaaem a Niemiecką Przy- 
sieką między relsami kamień półtora centaara ciężki, 
któryby spowodował wykolejenie pociągu, gdyby kon- 
duktor lokomotywy nie spostrzegł dosyć wcześnie nie- 
bezpieczeństwa; pociąg kolejowy zatrzymano i usu- 
nięto kamień 


Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza odbędzie się w. 


daiach od 26 do 30 września we Lwowie. Na pro- 
śbę tow. ogrodników magistrat uchwalił odstąpić na 
czas wystawy pałac sztuki, halę muzyczną, oraz 8%- 
siednie grunta. 

Żyd udający katolika. — W Drohcbycza przy- 
trzymano niejasiego Józefa Seidlera, rzekomo z Czech 
rodem i zamieszkałego w Sokalu, przedstawiającego 
się za katolika pogorzałego w Sokalu zaopatrzonego 
w świadectwo urzędu gminnego, potwierdzone pie- 
częcią nadzoru policji w Sokalu i podpisem burmi- 
strza Bartoszewskiego. Na podstawie tego dokumentu 
zbierał rzekomy Seidler w Drohobyczu składki dla 
siebie, chodząc od domn do domu jako pogorzelec.— 
Po przyaresztowaniu go pokazało się jednak, iż on 
jest żydem, nazywa się Juda Leib Hacker, pochodzi 
z Husiatyna a zamieszkały we Lwowie — świade- 
ctwo uaś urzędu gminnego w Sokalu pieczęć madzo- 
ru policji i podpis bnrmistrza są podrobione. Ładay 
ptaszek ten pan Hacker | 


Popieranle rzemiosła niemieckiego. Niemieckiej 
Spółce stolarskiej we Wschowie dał rząd w zeszłym 
roku znaczną subwencję na zakupienie potrzebaych 
machin. Niedawno zaś rejencja poznańska przeznaczyła 
16 000 marek dla Spółki stolarskiej w Międzychodzie, 
aby podnosić w tem sposób rzemiosło niemieckie na 
kresach wschodnich. 

Przeciwko upominkóm z obcych miejsc kąpielo- 
wych występuje „Dziennik Berliński*, który pisze: 
„Czy dlatego, że nasze polskie zdrojowiska nie na 
wszystkie dolegliwości są skuteczne, czy stąd, że za- 
rządy ich mało polecają, czy wreszcie dlatego, że le- 
karzom w kraju za mało są zaane — dość, ze i w tym 
roku, jak nas z różaych stron dochodzą informacje, 
wielu rodaków bawi w niemieckich lub innych miej- 
soach kąpielowych. W naszych smutnych stosunkach, 
uważać to trzeba za nieszczęście. Nie dość bowiem, 
te owe osobniki zostawiają obcym grube tysiące, któ- 
rych aam tak brak w kraju, ale gorsza rzecz, że wy- 
datki powiększają jeszcze przez zupełaie niepotrzebne 
zakupna npominków dla członków rodziny, przyjaciół 
itd. Zwyczajem tym osłabiamy się zupełaie niepotrze- 
bnie pod względem ekonomiózaym, a bogacimy tych, 
którzy mają dla nas, jeżeli nie pogardę, to z pewno- 
ścią lekceważenie*. 

Błogosławieństwo Plusń X. Stanisławowskie 
Stowarzyszenie św. Józefa po odbytej pielgrzymce do 
Kochawiny wysłało telegram gratulacyjny do Ojca św. 
Piusa X, na który otrzymało następującą odpowiedź: 
„Życzenia i prośby Stowarzyszenia św. Józefa bardzo 
były miłe Ojcu św., który, dziękując członkom i ieh 
rodzinom, z głębi serca udziela apostolskiego błogo- 
sławieństwa. 


Choroba powodziana wybnchła, jak pisze po- 
znański „Postęp“, w okolicach dotkniętych powodzią. 
Oznaki są następujące: ciężka fabra, ból głowy, żo- 
łądka, wnętrzości i plec. Chwilami chory traci przy- 
tomność. Choroba trwa tydzień, przypadzów śmierci 
jeszcze nie było. Na chorobę tę zapadają ci, którzy 
w wodzie pracują, Jub też przy wodzie mieszkają. 

Pożśry w Krółestwie. W drugiej połowie li- 
pca, jak donoszą pisma warszawskie — było w Kró- 
Jestwie Polakiem 237 pożarów we wsiach i osadach: 
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w gubermji kaliskiej było ieh 41, w piotrkowskiej 
37, w warszawskiej 33, w kieleckiej 30. w lnbel- 
skiej 21, w radomskiej 26, w siedleckiej i suwal- 
skiej po 16. w łomżyńskiej 11, w płockiej 7. Stra- 
ty w budynkach z powodu tych pożarów wynosiły 
121.600 rb. Przyczyny były następujące: w 28 wy- 
padkach podpalenie, przyczem zgorzało 52 domów: 
w 23 wypadkach burze z piorunami, przyczem zgo- 
rzało 37 domów, a 4 burza rozwaliła. Ressta wy- 
padków pochodziła z przyczyn niewiadomych, w zaa- 
cznej części z powodu nieostrożności z ogniem. 

Hakatyzm telefoniczny. Do najrozmaitszych ha- 
katyzmów, przybywa teraz i telefoniczny. Otóż w pią- 
tek wieczorem, jak donoszą „Orędownikowi*, p. Kra- 
szewski, pełaiący obowiązki u pewaej poznańskiej firmy 
polskiej, był na dworcu towarowym, by odebrać ja- 
kąś przesyłkę. Nie wiedząc, że przesyłka ta musi być 
na miejscu zapłacona, nie zabrał ze sobą piemiędzy, 
poprosił zatem urzędnika o pozwolenie użycia telefo- 
nu, by się z firmą porozumieć, Urzędnik na to ze- 
zwolł, lecz usłyszawszy, o zgrozo! że pan Kraszew- 
ski mówi do telefonu po polsku, odsunął go od te- 
lefonu. a zatykając mu usta dłonią, z namaszczeniem 
prawdziwego urzędnika zawołał: „Hier wird nicht pol- 
nisch gesprochen“ — ji nie zezwolił telefoaa dalej 
używać, tak że p. Kraszewski, nie mogąc się na 
miejscu porozumieć, musiał przyjść do miasta i pe- 
rozumieć się nstale. 

„Posener Tageblatt- naturalnie chwali urzędnika, 
że tak sobie postąpił i zachęca wszystkich nrzędni- 
ków, aby kolegę naśladowali. „Jest to — powiada— 
ich obowiązkiem wobec coraz nowszych żądań Polá- 
ków w dziedzinie językowej“. Bodaj to sumienie he 
katystyczne ! 

Bánk włościański. Sprawozdanie „Banku wło- 
ściańskiego* z działalności w Królestwie Polskiem 
za r. 1901 (ogłoszone dopiero obecnie) wykazuje, iż 
w całym kraju rozparcelowano w tym roku 747.577 
morgów, za cenę /,140.299 rubii. Z tego nabyły 
stow. włościan 74.111 morgów za 7,075.023 rubli, 
pojedynczy włościanie zaś 646 morgów za 65.280 
rubli. 

Sprzedającymi przy tyeh transakcjach byli: Bank 
włościański w 6 wypadkach, szlachta w 387 wypa- 
dkach, włościanie w 25, kupcy i mieszoranie w 30, 
osoby innych stanów i omdzoziemcy w 68 wypad- 
kach. Ogółem od początku działalności Banku wło- 
ściańskiego w Królestwie Polskiem do końca 1901 
r. instytucja ta wydała 62.180 włościanom (158.390 
osób) 29 633.719 rb. pożyczek na kupno 535.158 
morgów. Z pożyczek Banku skorzystało 3.000 stowa 
rzyszeń i 122 pojedyńczych nabywców włościan. 
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Z Truskawca donoszą co następuje: „Stam zdro- 
wia p. Kazimierza Skrzyńskiego, pomyślniejszy nieco 
od tygodnia, pogorezył się znowu ubiegłej soboty. 
Cznwający u boku pacjenta lekars zakładowy, dr Pel- 
czar nie traci wszakże nadziei ratunku. Do łoża cho- 
rego wrywano prof. drów Wioczkowskiego i Ziembi- 
ckiego, odwiedzali go zaś ostatnimi dniami p. mar- 
szałek krajowy, b. minister Jędrzejowiez, prof. umi- 
wersytetu Sokołowski z Krakowa, liczni członkowie 
rodziny, z pośród których został przy ehorym brata- 
nek jego, Aleksander kr. Skrwyński*, 

Wyścigi jesieane oddziału kolarskiego „Sokoła“ 
w Krakowie cdbędą się dnia 30-go sierpnia b. r. a 
w razie niepogody daia 6 września o godz. 3 popoł. 
na szcs'e mogilskiej od słapka kilom. 1 700. 

Złożą się na nie cztery biegi, dostępne jedynie 
dla członków oddziału, a z tych najważniejszy bieg 
o „Mistrzowstwo oddziała za rok 1903“ 30 kilom.; 
bieg „nowiejuszów* 10 kilom.; bieg „dla starszych" 
z ukończonemi 30 Jatami, 5 kilom., i bieg „dla 
wizystkich* 10 kilom. i i 

Wpisowe do biegów przyjmuje kapitan oddziału 
do soboty dnia 29.go Sierpnia, ewentualsie do dnia 
5-go września do godz. 8 wieczorem: późniejszych 
zgłoszeń zarząd nie będzie uwzględniał. © 

Wyjazd oddziału o godz. w pół do 3-ciej z przed 
gmacha Towarzystwa. 

Do kasy komitetu ratunkowego dla powódzinn, 
zorganizowanego przy „Czytelni dla kobiet“, wpłynę- 
ły w ubiegłym tygodniu następujące kwoty : 

Pan Tichy za pośredaiótwem p. dr. Z. D. Goliń- 
skiej złożył 10 koron. Pan Piątkowski za pośredci- 
ctwem p. Cęglińskieg> 10 rubli w złocie, za które 
przy zmianie otrzymano 25 koron 30 hal. Ofiarowa- 
ny przez pp. akademików plon z ich artystycznej z 
koncertami mandolinowemi po zdrojowiwkach galicyj- 
skich podróży w kwocie 686 kor. 30 hal. Z puszek 
rozmieszczonych po mieście uzyskano kwotę 45 kor. 
47 hal; po nadto 25 kopiejek i 20 feaigów, za któ- 
re otrzymano 90 halerzy A zatem dochód ogólny z 
poprzedniemi 5.160 kor. 19 h. Rozdauo dotąd 3.261 
kor. 49 h. Pozostaje stam kasy 1.898 kor. 70 h. 

Dostawy. Zarząd poczt i telegrafów rozpisuje na 
rok 1904 wieksze dostawy rozmaitych wyrobów prze- 
mysłowych. Termin do wnoszenia ofert upływa daia 
19 września 1903. Bliższe warunki dostawy można 
obejrzeć w Ieubie handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. 
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Nabożeństwo. W kościele św. Katarzyny P. M. 
00. Augustianów na Kaximiersu, w przyszły piątez, 
t. j. dnia 28 sierpnia b. r. jako w doroczną uroczy- 
stość św. Avgustyna, biskupa, doktora Kościoła św. 
i zakoBodawcy, odprawionem zostanie nabożeństwo od 
pustowe z wystawieniem Najwiętszego Sakramentu i 
kazaniami aa snmie i nieszporach. 

W niedzielę zaś przyszłą, t. j. 30 sierpnia b. r., 
jako w uroczystość M. Boskiej Pocieszenia, odbędzie 
się nabożeństwo w tym samym porządku ʻo w daiu 
św. Augustyna. 

Oświadczenie. Dr W. Staniszewski nadesłał do 
pism oświadczenie „że nie jest syndykiem 
Tow. kredytowego rękodzielników i przemysłowców, 
ani doradcą prawkRym jego organów“. 

W tym czasie, kiedy dr Staniszewski był syndy- 
kiem tej instytucji, pełnił zwyczajne obowiązki prsy- 
wiązane do tego stanowiska, ale nigdy nie miał nio 
wspólsego z wewnętrzaemi agendami, finsnsowymi sto 
gnnkani i kontrolą Towarzystwa. 


Ruch ludności. W drugim kwartale b. r. ogólna 
liczba mieszkańców Krakowa wynosiła: 95.925, w 
tem 47.218 mężczyza (wojska 6.049), 48.707 kobiet. 
Ilość cbrześcijan wynesi 68.913, żydów 27.012. 

Małżeństw zawarto w ciągu wspomnianego kwar- 
tała 177 (rsym-katol. 14, grecko-katoł. 3, żydow- 
skich 53). 

Urodzin zanotowsno ogółem 885 (chłopców 464, 
dziewcząt 421), blźałąt było 11 par. Chrześ: jań- 
skich dzieci nrodziło sę 648, żydowskich 201. Nie- 
żywo urodzonych było ogółem 36 

Zgorów przypadło ogółem 72% (mężczyzn 397, 
kobiet 325). Najwięcej cfiar zabrała gruźlica 164, za- 
paienie płuc 95, szzarlatyna 34, cholera niemowląt 
45, Na ndar mó. g>wy zmarło 12 osób, Ra wady org. 
serca i choroby naczyń 4% osób. Śmierci przypadko- 
wych było 10, samobó stw 6. W szpitalach zmarło 
316 osób, z obcych 266 osób. 


Sprostowania. Otrzymujemy następujący list: 
„Odnośnie do artykuła „Kasa rękodzielników urato- 
wana” W Szac. czasopiśmie z 24 bm. proszę uprzej- 
mie o umieszczenie następującej notatki sprostowaw- 
ozej : 

W aaradsch sanacyjnych nie reprezentowałem Po- 
wiatowej Kssy oszczędności w Krakowie, gdyż Kasa 
obecnie żadnych weksli Towarzystwa rękodzielników 
i przemysłowców nie posiada i Towarzystwo w Ka- 
gie mie jest kredjtowo zaangażowane. — Udział mój 
spowodowany był zaproszeniem zarządu Towarzystwa 
1 obywatelską chęcią usłużenia fachowem doświad- 
czeniem w tej przykrej sprawie. Z poważaniem: Józef 
Strzy żowski*. 

Przejechanie dziecka Pogotowie ratunkowe 
wezoraj po południa cdwiozło do szpitala ów, Lu 
dwika 5-letnią Manię Strojek. Dziecko bawiło się w 
ulicy Szkolnej na Grzegórzkach i zostało Biebezpie 
cznie przejechane przez prywatny wóz Talardowy, na 
którym woźnica drzemał. 

Szalony rezerwista. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło wczoraj przed południem z dworca kolejowego 
do szpitala Św. Łazarza, na oddział chirurgiczny, Mar- 
cina Włodsrczyka, 43 lat liczącego gospodarza rolne- 
go z Lipnicy Murowanej, któremu w poniedziałek 
wieczorem, kiedy wyszedł z domu po tytoń, rezerwi- 
sta 13 bataljonu strzelców, nazwiskiem Karpiel, za- 
dał śmiertelną ramę, kłując go w piersi w okolicy 
8 żebra. 

Ten sam żołnierz zakłuł na śmierć 18 letaiego 
Kuca. parobka w tejże wsi. 

Utonięcie. Katarzyna Jaworska wyrcbnica około 
50 lst licząca, kapiąc się we wtorek rano w Wiśle 
pod Grsegórzkami, utonęła. Mimo natychmiaet>wych 
poszukiwań zwłok nie wydobyto. 

Komisarz policji dr Gołkowski stwierdził, że Ka- 
tarzyna Jaworska utonęła w oczach ratownika pod- 
górskiego Romana Wrońskiego, który mimo nawoły- 
wań i pomimo tego, że sam patrzał, jak kobieta to- 
nie, nie pospieszył z ratunkiem. Dopiero w godzinę 
po wypadku. kiedy widział biegnącego policjanta, — 
wyruszył z łodzią na wodę. 

Rstowaik krakowski Jakób Jaworski jest tak rie- 
dołężny, że sam potrzebuje opieki. 

Sokół w Gdowie. Otwarcie gniazda Sokolego od- 
będzie sę w Gdowie dn. 6 września. Uroczystość 
połączoga będzie z odsłonięciem pomnika Bartosza 
Głowackiego i z festynem. 

Odczyt w Zakopanem. We czwartek d. 27 bm. 
o godz. pół do 5 ej po poładaiu w sali hctelu tury- 
stów w Zakopanem wygłosi inżynier Stanisław Ho- 
roszkiewicz oderyt „O uzdrowotnieniu Zakopanego”. 
Treść: Stam obecBy ; terem, sposób zabudowania, wo- 
da, usuwanie nieczystości. Projekty inżyniera Ram- 
pla, projekty prelegenta. Dochód z odczytu przezna: 
czony jest ma szpital w Zakopanem. 

Obłąkany. W Jarosławiu przytrzymano w sobotą 
wieczorem około 20 lat liczącego młodzieńca, który 
po ulicach przechadzał się zupełnie Regi. Przytrzy- 
maro g0, odziaRo i sprowadzono do policji miejskiej. 
Młody człowiek nie dawał żadnych odpowiedz*, ale 
powstawszy wygłosił kazanie na temat różnicy pra- 
wosławia i katolicyzmu w języku rosyjskim; mastęp- 


„GŁOS NA'ROD'U* 


ne Ra inny temat w języku polskim, czeskim i mie- 
mieckim, biegle i logicznie przeprowadził tezę swoją 
dowodową, Po wygłoszeniu kazania, popada w om- 
dłenie, to znów modli się w różnych językach. Kim 
jest i skąd pochodzi ów młodziaB, mająny lać około 
20, nikt nie wie. 


Ubranie jego znałeziono w sieni domu mowo 
budowanego, w ulicy Trzeciego Maja; składa się ze 
spodni ciemno popielatych w czarne prążki. jaśniej- 
szej marynarki, czarnej kamizelki, niebieskiej w pa- 
ski, koszuli, czapki ciemnej pruskiej formy, trzewi- 
ków czarnych z gumowemi podeszwami. Jest szaty- 
Rem, o ciemnych oczach, twarzy pociągłej, rumianej, 
wzrostu słusznego, szczupły. Wiele mówi o misjoRa:- 
stwie, powodzi w Krakowie, sporze Syrodu z mini- 
sterstwem wyznań. Na kartce podpisał się raz ks. 
Serafia Wójcicki, to znowu Władysław Switkowski, 
lub Sinkowski z Krakowa. Twierdzi, że był zakonni- 
kiem u Zmartwychwstańców krakowskich i że wy- 
słaeo go do Rosji. 

Ktoby mógł dać jakieś wskazówki o pochodzenia 
chorego, zechce je nadesłać msgistratowi w Jaro- 
aławiu. 


Niemiły lokator. Pisma warszawskie donoszą 0 
następującym zabawnym wypadku: Niedawno w je- 
danym z domów przy ulicy Marszałkowskiej w War- 
szawie zamieszkał emeryt p. O. Wkrótce po jego 
sprowadzeniu się sąsiedzi zwrócili uwagę, że w do- 
mu zjawiło się mnóstwo Szczurów i myszy. Rozpo- 
€ięto dochodzić przyczyny tego i wykryto, że p. C. 
jeden pokój mieszkamia przeznaczył dla szczutów i 
myszy, którę trzymał w klatk»ch, wypuszczając je na 
spacer po pokoju, z czego naturalnie gryzonie korzy- 
stały i przenosiły się do.. sąsiadów. Właściciel do- 
mu zażądał, aby C. wyprowadził się z mieszkania, 
ale lokator odmówił kategorycznie, twierdząc, że je- 
żeli nai mogą trzymać ptactwo, psy i koty, to nikt 
nie ma prawa zabronić mu trzymania szczurów i my- 
szy, do których czuje szczegółniejnzą sympatję. Jak 
donosi „Warsz. Duiew.*, właściciel domu wytoczył 
oryginalnemu hodowcy proces sądowy. 

Szajka włamywaczy. Wiedeń (Tel.) Policja 
aresztowała wczoraj szajkę włamywaczy z 6 ludzi 
złożoną, której udowodniono, że włamali się do skle- 
pu jubilera ma Ottakringa. Jest podejrzenie, że are- 
sztowani dopuścili się także innych podobnych czy- 
nów. 

Na powodzian. Dnia 24 i 25 b. m. wpłynęły 
na ręce skarbnika komitctu następujące składXi na 
powodzian : 

8. K. S$. K 

Jadwiga Zach w Chrzanowie k h 

Za pośrednictwem Redakcji „Gło- 
su Narodu“ od: ks. K. M z Wilna k. 37 h. 95 

Piotr Piatek k. h 

k h 


Ogółem k. 30.081:36 
R:zdano „ 26 570 08 
zostaje k. 351128 w Banku krajowym. 
Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 
„rod M. Sędzimir w Banku kraj. w Krako- 
wie. 
Składki. Dla staruszki p. K. Bsykowski 5 Ra. 
"NN" E T | WNE © 
Gabryolski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 26 sierpnia: „Dziady“, sceny dramatyczne 
Adama Mickiewicza (po raz 24). 

We czwartek 27 sierpnia: „Urzędowa żona, sztuka 
w 5 akt. według noweli A. H. Savage (po raz 31). 

W piątek 28 sierpnia: „Bolesław Śmiały*, dramat w 
8 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 15). 

W sobotę 29 sierpnia: „Wesele“, dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego (po raz 47). 

W niedzielę 30 sierpnia: „Krzyżacy*, obraz history- 
czny w 12 odsłonach przez H. Sienkiewicza, przerobił na 
scenę A. Walewski (po raz 20). 


Kasa rgkodzieluków uratowana. 


Wczoraj wieczorem zapadła w naradach nad 
losem Kasy Towarzystwa kredytowego rękodziel- 
ników i przemysłowców ostateczna decyzja sana- 
cji Towarzystwa. Fakt istnienia dalszego insty- 
tucji uważać należy za dokonany. 

Jak wiadomo, narady doprowadsiły do u- 
chwały zebrania 150.000 kor. fanduszu gwaran- 
cyjnego, z których 60.000 kor. było zadeklaro- 
wanych już w niedzielę. Wczoraj wieczorem ze- 
brano resztę, t. j. 90.000 kor. — Z tych dwa- 
dzieścia kilka tysięcy, to dobrowolna pożyczka, 


dnia 26 sierpnia 


złożona na cele sanacji przez członków Rady 
nadzorczej i dyrekcji Towarzystwa. 

Od dzisiejszego dnia Kasa Towarzystwa za- 
czyna wypłacać należytości i wchodzi wogóle 
w regularny bieg interesów. 

* 


x 


* 

Chcemy jeszcze kilka słów poświęcić spra- 
wom, o których się w mieście mówi, które — nie 
dość wyjaśnione — mogą łatwo uledz wpływom 
złej woli, lub rozdrażnienia, łatwo zrozumiałego 
u ludzi zaniepokojonych osobiście, — trndniej 
eo prawda w organach opinji publicznej. A je- 
dnak i rozdrażnienia i bodaj zła wola zdołały 
się przedostać i na szpałty prasy miejscowej. 
Mamy tu zwłaszcza na myśli te artykuły nie- 
których pokątnych pism, które dążyły do wy- 
wołania katastrofy  „bnrżnazyjnej* instytacji, 
litylko dla tego, że na czele tej instytucji stoją 
ludzie znieaawidzeni partyjnie. 

Artykuły te usiłowały wmówić w zaniepoke- 
joną publiczność, iż wszelkie koszta sanacji po- 
winna ponieść Rada nadzorcza, gdyż „ruinę to- 
warzystwa spowodowało bezgraniczne niedbal- 
stwo i niedołęstwo* Rady nadzorczej. Ludziom 
niefachowym mógłby się taki wywód, równie ra- 
dykalny jak i lekkomyślny, wydać sprawiedli- 
wym, dlatego też uważamy za obowiązek publi- 
cystyczny podzielić się z czytelnikami naszymi 
opinją sfer fachowych finansowych, wypowiedzia- 
ną w kwestji kontroli Rady nadzorczej nad rg- 
chankami kasowymi. 

P. Nareyz Ulmer, przedstawiciel Banku zwią- 
zkowego, zapatywany przez redakcję „Nowej Re- 
formy*, wypowiedział przekonanie, że kontroli 
tej nie zarzucić nie można. „Nowa Reforma“, or- 
gan zdaje się dostatecznie obojętny dia ozób za- 
siądających w Radzie nadzorczej, pp. Markusa i 
Salikowskiego, opinję tę pana Ulmera wypowie- 
działa w artykule poniedziałkowym. Zdaniem 
naszem, to już chyba wystarcza do rozwiązania 
zagadnienia, czy można autorów artykauła w „Na- 
przodzie" posądzać o dobrą wolę. 

W dnin wczorajszym mieliśzay w redakcji wi- 
zytę dyrektora jednej z instytucji bankowych 
tutejszych; osobistość poważana w sferach finan- 
sowych. Zapytaliśmy go, jako specjalistę o zda- 
nie, eo do należytej lub nieodpowiedniej kontroli 
nad wkiadkami w towarzystwie. 

Z panami z Rady nadzorczej towarzystwa nie 
łączą mię żadne kontrakty, — przyjacielem ich 
nie jestem, jednakowoż wyznać muszę, że tak 
Rada nadzorcza jak i dyrekcja towarzystwa 
szkontrowała pozycje wkładek z daleko wię- 
kszą skrapulatnością, aniżeli się to 
dzieje w każdej innej instytucji te- 
go typu. — Gdybym był członkiem tej Rady 
nadzorczej, to do tego stopnia ucznwałbym spo- 
kój ze speinionege obowiązku, że mógłbym bez 
najmniejszego konfliktu z własnem gnmieniem 
odmówić jakiejkolwiek ofiary na rzecz sanacji. — 
Millera defraudacja polegała na takiej wyrafino- 
wanej sztuczce, że nawet lnstrator specjalny nie 
mógł wykryć niedokładności. 

— Na czemże więc polegała ta sztuka? 

— Oto Miller co roku przygotowywał t. zw. 
inwentarz wkładkowy w ten sposób, że gdy ko- 
misja szkontrojąca przystępowała de sprawaza- 
nia inwentarza z kasą, to każda poszczególna 
pozycja wkładek odpowiadała rzeczywistemu sta- 
nowi rzeczy — i dopiero w miarę, jak komieja 
załatwiała się kolejne z pierwszą, drugą, trzecią 
stronnicą inwentarza, Mfller na dokonsaych jng 
i zeszkontrowanych pozycjach czynił poprawki 
i dopiski, odpowiadające fikcyjnema stanowi rze- 
czy i pożądanemu stanowi kasy. W  inaych 
instytucjach tego typa nie  potrzebowałby 
był nawet uciekać się do podobnych kuusztów, 
bo w innych instytucjach nie zadają sobie trudu 
sprawdzania poszczególnych pozycyj — spraw- 
dzają tylko czy ostateczna suma wkładek odpo- 
wiada stanowi kasowemu. Zarzuty więc, stawia- 
ne radzie nadzorczej są conajmniej lekkomyślno- 
ścią. D. c. n. 


Dbezymi pożar w Budapeszeie. 


Budapeszt 25 sierpnia. Z lokalów partero- 
wych wydobyto dziś zwłoki zwęglone nie dopo- 
znanią. 

Na 314 piętro, z powodu zawalenia się scho- 
dów, dostęp niemożliwy, komisja jednak twierdzi, 
że znajdować się tam mogą zwłoki najwyżej 5 
osób spalonych. Niektórzy ranni epuścili dziś 
szpital; pozostałym siedmiu nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Z  personaln służbowego nikt 
życia nie postradał. 


Handel delikatesów i pokoje do madad | Kawiarnia J. Kijaka 


Józefa Kuczmierezyka 


* Kraków ul. św. Anny l. 2. 1968 


w Rynku głównym I. 44 (obok głów. trafiki). 


Przy kawiarni czytelnia zaopatrzona w gazety polskie i zagraniczne. 


or + dnia 25 <*orrria ` 


Budapeszt 26 sierpnia... Wczoraj po południu 
odbyło się nadzwyczajue posiedzenie magistratu, 
na które wezwano także naczelnika straży pożar- 
nej i urzędników miejskiego urzędu budownictwa. 
Na posiedzeniu tem wydano komunikat, w któ- 
rym magistrat wyraża głęboki żal z powodu ka- 
tastrofy. Na posiedzeniu uchwalono też zwrócić 
się z przedstawieniem do władz, czy nie zacho- 
dzi potrzeba zmiany przepisów policyjuo-budo- 
wianych i ogniowo-policyjnych. Na osoby do- 
tknięte materjalnie przez katastrofę, zarządzono 
składki. 

Budapeszt 26 sierpnia. Cesarz przy oglądaniu 
pogorzeliska powiedział do starszego burmistrza 
Markusa: „Chcę, ażeby plany budowlane były 
podlane pewnej rewizji, aby na przyszłość zapo- 
biedz podobnym wypadkom. Chcę dalej, aby przy- 
czyna pożaru została gruntownie zbadaną i aby 
było stwierdzonem, kto ponosi winę“. 


Przesilenie austro-węgierskie, 


Budapeszt 26 sierpnia. Cesarz przyjmie dziś 
ministra Daranyiego. Cesarz wyjedzie do 
Wiednia w sobotę. 

Budapeszt 26 sierpnia. (Doniesienie węgier. 
Biura koresp.) Minister handlu Lang był wczo- 
raj przed południem u cesarza na audjencji. 

Budapeszt 26 sierpnia. (Doniesienie węgler. 
Biura koresp.) Cesarz przyjął wczoraj po polu- 
dniu węg. prezydenta ministrów, hr. Khuena- 
Hedervarego, na dłuższą audjencję. 


Hr. Gołuchowski w Budapeszcie. 


Wiedeń 26 sierpnia. (Tel. wł.) Dziś rano u- 
daje się do Budapesztu hr. Gołuchowski i zaba- 
wi tam aż do powrotu cesarza do Wiednia, to 
jest do soboty, Podróż hr. Grołuchowskiego do 
Budapesztu stoi w związku nietylko z polityką 
bałkańska, ale także z mianowaniem gabinetu 
węgierskiego. Cesarz ma zamiar bowiem nie prze- 
dłużać przesilenia do połowy września, ale za- 
mianować tymczasowy gabinet z ministrem skar- 
bu Władysławem Lukacsem na czele. Wẹ- 
gierskie stronnictwo niezawisłości skłonne 
jest do kompromisu. 


Powstanie bałkańskie. 


Sofja 25 sierpnia. W wilajecie monastyrskim 
na rozkaz wydany z Iidiz-kiosku (?) obrócono w 
perzynę 22 wsi, mieszkańców wymordowano, 25 
dziewcząt uprowadzono do haremów. 

Sofja 25 sierpnia. Położenie rzeczy w okoli- 
cy Kruszewa jest bardzo krytyczne. Ustawiczne 
mordy i rabunki trwają. Mieszkańców, którzy 
nie zdołali ratować się ucieczką, wymordowano. 
W okolicy Floriny, Turcy zbombardowali trzy 
wsie. W jednej z nich wymordowano 500 ludzi. 

Konstantynopol 25 sierpnia. Jak słychać, Ro- 
sja przesłała swoim konsulom w Tureji tajną in- 
strukcję, w której wskazując na zamordowanie 
konsulów, Szczerbiny i Rostkowskiego, poleca 
ścisłe przestrzeganie wszelkich praw konsularnych 
i zwyczajów, jakoteż jak najbardziej poprawne 
zachowanie się, aby nie dawać powodów do ża- 
dnych zażaleń albo prowokacyj. 

Belgrad 26 sierpnia. Dzienniki donoszą ze 
Skoplji: Wali wystosował do bułgarskiego bi- 
skupa pismo, w którem go czyni w pewnej mie- 
rze odpowiedziainym za niepokoje w Skoplji. 

W wilajecie Kosowskim powołano pod broń 
pospolite ruszenie. Pospolite ruszenie z Kosowa, 
Mitrowicy i Vuciternić ma się zebrać w Gilane 
na granicy serbskiej. Arnauci w Ippek, Diako- 
warze i Ferizowie mają znowu dostać broń. 

W Skoplji ma być zakupionych 2.100 koni. 

Lendyn 26 sierpnia. Przedstawiciel „Daily 
Mail* w Belgradzie miał sposobnceść rozmawiać 
z jednym z przywódców ruchu macedońskiego. 
Ten powiedział, że powstanie w wilajecie mona- 
styrskim jest ogólnem, czego też można wkrót- 
ce oczekiwać w wilajecie skoplijskim i saioni- 
ckim, gdzie‘ szynne są liczne oddziały. 

Część Serbów i kuco-wołochów przyłączyła 
się do ruchu. Taktyka powstahców polega na 
razie na utworzeniu stanu anarchji, przez przery- 
wanie komunikacji kolejowej i telegraficznej, 
oraz napędzanie władzom strachu. Kiedy ten cel 
zostanie osiągnięty, nastąpią zamachy przeciwko 
wojskom i miastom. Powstańcy w Monastyrze 
uzbrojeni są w karabiny Grosa, w okolicach zaś 
Iskibu i Salonik w broń Mannlichera. Unikano 
umyślnie początkowego wybuchu powstania w wi- 


„GŁOS NARODU* 


lajecie iskibskim, lezy on bowiem na granicy 
Bułgarji, zwalonoby więc znowu winę na to pań- 
stwo. Teraz ludność bułgarska wystawia własne 
oddziały czysto bułgarskie, które przekraczają 
granicę pomimo surowego nadzoru i przeszkód 
ze strony regda. 


TELEGRAMY. 


Manewry cesarskie. 

Lwów 26 sierpnia. „Gazeta Narodowa* do- 
nosi, że w manewrach cesarskich pod Komarnem, 
oprócz konnicy uczestniczyć będzie także artyle- 
rja i piechotu. Po bitwie pod Przemyślanami za- 
łoga XI. korpusu powróci do swych garnizonów 
5 albo 6 września. Czwarta część załogi ruszy 
do Komarna. 

Rozporządzenie ministerstwa wojny. 

Wieden 26 sierpnia. (Tel. wł.) „Grazer Tag- 
blatt* donosi, że komendy wojskowe otrzymały 
od ministerjam wojny zawiadomienie, aby żŻoł- 
nierzy z trzeciego roku nie uwolniono pod ko- 
niec września, ale aby zatrzymano ich aż 
do 1 stycznia 1904. 


Ustawa o wydalaniu cudzoziemców. 

Petersburg 26 sierpnia. Zbiór ustaw państwa 
ogłasza zmiany i uzupełnienia w ustawie o wy- 
dalaniu cudzoziemców. Na przyszłość prawo wy- 
aalunia ma przysługiwać ministrowi spraw we- 
wnętrznych, ministrowi wojny w powierzonych 
mn okręgach, jenerał-: gubernatorom i gubernato- 
rom okręgów granicznych za pozwoleniem cara. 


Pogrzeb Garibaldiego. 

Rzym 26 sierpnia. W czoraj vdbył się pogrzeb 
Garibaldiego. Na trumnie widniał wieniec od 
Wiktora Emanuela i vd rządu włoskiego. 

W nocy przewiezione zostały zwłoki koleją 
do Carara. 


Rosja w Japonii. 

Jokohama 26 sierpnia. Władze rosyjskie skon- 
fiskowały w Kamczatce okręty Japońskie, które 
kupowały ryby, z powodu niedozwolonego han- 
dlu. 28 oficerów zatrzymano, 278 marynarzy ode- 
słano do Jokohamy. 
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Mianowania. 

Lwów 25 sierpia. (Tel. wt.). „Gazeta lwow- 
ska* ogłasza: Cesarz zatwierdził wybór Pawła 
Tyszkowskiego właścicie!a dóbr w Huwnikach na 
prezesa i Mieczysława Korwina właściciela dóbr 
w Jnreskowej na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Dobromilu; Zygmunta Marsa właścicie- 
la dóbr w Starej Wsi na prezesa i Stanisława 
Potockiego właściciela dóbr w Stopnicach szla- 
checkich na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Limanowej. 

Namiestnik przeniósł koncepistów Namiestni- 
ctwa Juliusza Strusińskiego ze Sanoka do Tło- 
macza i dra Henryka Russockiego z Brodów do 
Sanoka. 


Humbertowie. 

Paryż 25 sierpnia. Deputowany Bezzi zawia- 
domił ministra sprawiedliwości Vallego, że pod- 
czas sesji pariame.tu interpelować będzie w spra- 
wie twierdzenia Laboriego, iż w aktach afery 
Humbertów znajdują się dowody, że kilka poli- 
tycznych osobistości jest wmięszanych w tę spra- 
wę. Ma on zażądać wyboru komisji, dla zbadania 
wszystkich aktów dotyczących procesu. 

Paryż 25 sierpnia. „Gaulois“ donosi, że La- 
bori radził Humbertom, aby nie wnosili kasacji, 
bo werdykt sędziów przysięgłych na prowincji 
(gdzieby druga odbyła się rozprawa), wypadłby 
niechybnie ostrzej. 


Bezrobocie. 
Barcelona 25 sierpnia. Powstał tu strejk za- 
miataczy ulic. Wynikły zaburzenia, Kilka osób 
uwięziono. 


Podróż króla Piotra. 

Belgrad 25 sierpnia. Król Piotr rozpoczął 
dzisiaj z synami i z ks. Arsenem, oraz w towa- 
rzystwie ministra Maszina podróż po kraju. Król 
udał się najpierw do Topola. 


Strejki w Rosji. 
Port Jenikałe 25 sierpnia. Zastrejkowali ro- 
botnicy obu rosyjskich towarzystw przewozowych. 
W porcie pracują żołnierze. 


Wrzenie w Serbji. 

Białogród 25 sierpnia. Królowi doręczono pe" 
tycję, podpisaną przez 1.700 najpoważniejszych 
obywateli białogrodzkich, która protestuje prze- 
biw dzisiejszemu systemowi rządowemu i samo- 
woli władz. Petycja prosi króla o uwolnienie kra- 
u od tych ciężkich niedomagań. 


Nr. 232 


Geny targowe z dnia 25 sierpnia. 
Ceny za 100 kilogramów: 


Pszenica krajowa od 16:50 do 17:50 kor., pszenica 
węgierska od —— do —'—, żyto krajowe 12:60 de 
1420, żyto węgierskie od —:— do 1437. jęczmień 
od 11:— do 12—, owies z opłatą akcyzową od 
12:30 do 12:70, groch od 16 — do 2420. tatarke 
od 13 50 do 1450, proso od 11-— do 13:—, fa- 
sola od 18-— do 23:50, jagły od 18:— do 232 —. 
siano od 660 do 7:20, słoma od 440 do B—., 
koniczyna od 7:60 do 8:—, ziemniaki za hektolitr 
3:20 do 4'40, jaja za kopę od 2:40 do 2:50. masto 
za kilogram od 1:60 do 1:80, masło za garniec gd 
560 do 6:30, spirytus na 95% Tralesa za hekt. od 
—-— do 176:—, Okowita na (500d —'— do 136: —, 
Kukurudza za 100 klgr. odd —— do 14:— Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — = do —-—, Wyka 
za 100 klgr. od 11:— do 13 —. Koniczyna nasienną 
czerwona za 100 klgr. od — — do —'—, koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
Tymotka za 10v kigr. od — — do — — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19— do Ż1-—. 
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Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 25-go sierpnia. (Giełda popoł.). — Godzina g-— 
Marki 11735 Renta majowa 10015, WĘę%: renta korono- 
wa 0756, Akcje anstr. zakładu kredyt. 64225, Akcje węg, 
08:50. Akcje Anglobanku 272 —, Akcje Uniobgnku 509— 
Akcje Landerbanku 406—, Akcje kolei państ. 647 75 Lom 
bardy —'—, Akcje fabryki hroni 350 —, AKCiB tytoniowe 
358:—, Akcje Alpiny 35450 Losy tureckie llè, Ruble 
353 —. 

Cukier (stały) 2210, 
fta niezmieniona. 

Berila 25-go sierpnia. (Giełda wieczorna). AUstryackie 
Akcje kredytowa 211-74, Towarzystwo dyskontowe 189-925. 


spirytne (osłab.) 40:80, na- 


NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią odpowiedzialmeści, 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskick 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Nauczycielka 


rutynowana, Niemka, przyjęłaby od początku ro- 

ku szkolnego (od 1 wrzesnia 1903) panienki u- 

częszczające do szkół wyższych na mieszkanie 

Opieka zapewniona. Konwersacja niemiecka w 

domu bezpłatna. Bliższa wiadomość w admini- 
stracji „Głosu Narodu“. 


Pensjonat p. Wilczyńskie) 
przeniesiony został z ul. Batorego na 
ul. Graniczną l. 14. 

Od 15-go września przyjmuje nadal panienki 
uczęszczające na kursa, również osoby przeje- 
zdne. Mieszkanie wesołe, wygodnie urządzone, 
8 minuty oddalone od stacji tramwajowej NA ul. 
Karmelickiej. 

Kuchnia zdrowa i pożywna, usługa staranua, 
ceny umiarkowane. 


Dr Michał $liwiński 


ordynuje w KKarisbadzie. — 
Miihibrunnstrasse „Kónig von Preussen , 
1151 
e ue oe e amm ini 
Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne 


„Djabeł”. 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


w 


„Mody paryskie* 


najpiękniejsze a najstarsze pismo dJ8 kobiet za- 
wierające dodatki powieściowe, NUtowe oraz 
wielkie tablice krojów, wykonane Przez kraw- 
ców paryskich, mogą prenumerować nasi abonen- 
ci po cenie zniżonej: Kwartalnie 1 kor. 80 hal., 
rocznie 7 kor. 20 pal. Prenumerżtorowie roczni 
otrzymują wspaniałe nagrody. 


m 


Kompletne wyprawy kuchenne e stos W. HALSK 


Handel żelaza — Kraków” —. Sukiennice. 


1786 
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8.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 
, 6.85 


Nr. 233 „GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. maja 1903. 


Odjazd » Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 , : sa A w „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa 
4.50 „ n n BIJA a przystanku 
de Oświęcima; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
miiiSierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wroeławia. 
8.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 , = a n » „ Podgórza-Płaszowa 
do Pedwotoozysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
R wego Zagórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hu- 
giatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełzca; 
w Przemyśiu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
Hego i od 25 czerwca do 30 września do Dukli) od 1 maja 
do 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Ki- 
jowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , A 3 » n_n» Podgórza-Płaszowa 
do Podwotoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
-w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 
do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8.46 p 5 a + »„ n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
8.40 rano poc. osob. Nr, 6211 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24 y Ti ds „48 n»n przystanku 
ma linię transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Żware 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączn do Orło- 
"wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy- 
wowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. 
10.25 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
10.37 a 1014 „ Podgórza-Fłaszowa 
10.42 , P mea h n „ przystanku 
do Zakepanego; kursuje od 25 czerwca do wł. 15 wrześtia. 
311.00 przed poł. poc osobowy Nr. 13 z Krakowa 
21.18 ra adr r nn n Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Huwiatyna; w Jarosławin do Rawy 
muskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Btryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
4.30 „ , c z „ 1084 „Podgórza-Płaszowa 
1.88 „ n à E) M e „ przystanku 
do Oświęoima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
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' 3.80 pop * pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 


a r 8 p: » » „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa 
do Moglły | Kocmyrzowa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
dle Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stry- 
m, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Me- 
©0- Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
d Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burduje- 
mi, od 1 maja do 15 września w niedziele i święta do Janowa. 
19 z Krakowa 
m h a w n»n r Podgórza-Płaszowa 
do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
751 y ” A » n n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 

8.10 , P A „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.18 n f r > U „ przystanku 
na ilnią transwersalna przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz. : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 30 
września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Ko- 
Bzyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
B.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa, 
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

do lekan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztn, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

9.60 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

8.10 á h A n » „ Podgórza-Płaszowa 
śe Podwołoczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkaczai Bu- 
dapesztn; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

11.05 " » n w POdgórza-Płaszowa 
io Taraopola; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, a od 1 
najs do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Jębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
cierunkn ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno- 
zega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezó-La- 
)orcz, Koszyc i Budapesztn; we Lwowie do Czerniowiec, do 
stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski Bełzca; w 
Grasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec 
1.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

1.54 , p A n 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
2.00 y n n GEM) CI p przystanku 
In New. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suche; po- 
gezenia: w Suchej do Żywea a stąd do Bielska i Dziedzic, 
w Zwardonia; w Chabówce do Zakupanego, w Now. Sączu 

dogOrłowa, Koszyc i Budapesztu. 
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Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , z s n n n Krakowa 
z Podwotoozysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tar 
nopolu od Strvia i Kopyezynies; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie oi lekan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca. 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od Tuchłi, 
od Bełzca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż. 
5.48 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.50 , 9 r g a „  -Płaszowa 
6.05 „ j 5 „o on n Krakowa 
z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryia, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic; w Stróżach od 1 maja do 86 wrześsia od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa. 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaszow» 
6.50 „ - 6 n n»n „ Krakowa 
z lokas; połączenia: w Ickanach w Środy i niedziele prze: 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi) 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu: we Lwowie od Bu 
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
8 


7.80 M pn n Krakowa 
z Wlellczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6218 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanki 
7.53 p 5 Ą ain AS -Płaszowa 
8.10 , 7 E „ 82 „ Krakowa 
z Ośwlęcima; połączenia: w Oświęcinie od Wiednia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszow» 
8.45 , A m n n n Krakowa 
z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztn, Bur 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 „ » “n a T n A E -Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
WEGO n A -- n n n Krakowa 
z Wiellezkl; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kecmyrzowa I Meglły. 

1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 

DY y on n n 4 » n Krakowa 
z Borków wlelkloh; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu. Koszyc, Me 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławin od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiątyna. 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prze» 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów. od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i Stróż. 

1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
zo Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztx Mun 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa: w Prze 

myśln od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystanki 
2.24 , a p R x > Płaszowa 
2.36 , z n n 44 „ Krakowa : 
z ZakBpanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września 
4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza: de 
- Płaszuwa 


n n 


n 


4.24 , z n n n n w» n 
4.40 „ n zj n n» 48 „ Krakowa 
z linii transwersalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna. Stanisła- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów , w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna Stanisławo- 
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowa . 
w Chahówce od Zakopanego: w Suchej od Zwardonia 
od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska, Wadowic 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa 
6.25 , r ź a p n Krakowa 
z Podwołoczysk; połącz.: w Podwołoczyskacn od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Stani: 
uławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznezo Stryja, Ra- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Gakrytk | 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Ń 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże. od 1 
lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
a5 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszows 
6.50 


n a n U 0 20 Krakowa 
z Wieliczki. 


7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Kocmyrzowa 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystank 
9.00 , = n ariii -Płaszowa 
912 >? m 9, SA? Krakowa 
2 Ośwlęcima; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia ; 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii 
9.81 wieczór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza. Płaszowa 
9.38 , 4 c] » n n Krakowa 
z Pedwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów : 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nsadbrzezia I Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.58 APE „  "Płaszowe 
11.05 , A P n 46 „ Krakowa 
z Nuwogo Sęeza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - Pła 
szów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko: 
«zyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwary. 
od Bielska i Wadowie. 


i 
A. THIERRY’ 


S » 


Św 


© 


Prawdziwy tylko z 


„GŁOS NARODU“ 


APTEKRARZA 


ego BALSAM 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 


y) przeciwko ciężkiemu trawieniu, osłabieniu, nudności, 

nalaniu ete., uśmierzający kaszel i kurcze, odfiegmia- 

jący, przeczyszezający. 12 małyeh lub 6 podwójnych 
fiakonów francò wraz ze skrzynką K. 4. 


Apotheke zum Schutzengel A. Thierry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. 


obok umleszczena marka ochrenną. 


Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 
Główny skład dla Galicyl: S. Ruoker Lwów. 


1628 13 20 


rachunkowości państwowej | bnohalteryl 
pod kierunkiem rutynowanego c. k 


urzędnika rachunkowego, przonłesiony 
z ulicy Basztowej 


na ulicę Kopernika Nr. 8. 

Nauka zwięzła, pewna, w knrsach 

zbiorowych i pojedynezo. — Dla Pań 

osobne godziny. — Dla zamiejseowych 

odrębny system nauki. Warunki bardzo 

przystępne, dla niezamożnych bezpłatnie 
1648 25 30 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ulica Pljarska przy bramie Floryańskiej. 
2026 :0 


MIESZKANIA 
Wolska 28 (uaprzeciw Sokoła), z wi- 
dokiem na Kopiee Kościuszki, zaraz: 
LI piętro, 4 pokoje, kuchnia, przedp. 
i weranda; III ptr., 2 pokoje, przedp. 

1888 17 0 


Osoby szezupłe 


| watłe, oraz dzieci po krótklem 


użyciu 
aś marka 
„Kopolo Game) 
dostają znakomicie pełna postać 
Damy biust znakomicie wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 1:80 8:60 6 
na 6 14 80 dni 
Skutek pewny. Do nabycia we wszy- 
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w drogueryi Zopotha I Sp. We Lwo- 
wie apteka Piotra Mikolascha I Z. 
Ruckera. 1883 7 25 


En gros Fr. Vitek & Comp.. Praga. 


Czytajcie! 


Kilka restownych kamienic 
w Rynku, przy ul Szewskiej, Floryań- 
skiej w Śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanlo do sprzedania, 

Dobra koło Lwowa 4 folwarki, 
ziemia pszenea, kopalnie torfu i prze- 
szło 2000 morgów starego lasu (buk 
dąb i szpilkowe) tanio do sprzedania. 

Mniejsze folwarki, wille I parcele 
budowlane. 

Wiadomość: Agencya_ Informacyjna 
St. Mikniskiego, Kraków, ul. 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro sług dostarcza doboro- 
wej służby, 2068 

Agencya wyrabia pożyczki hypo- 
teczne | wekslowe, warunki przystępne. 

Na odpowiedź proszę załaczać markl. 

składanemi 


Słynne brzytwy 
Arbenza ° "urani" 


i tejże firmy nożyki do nagnlotków 


poleca VV. EIalskKi 
handel żelaza, Kraków. 1787 


Młoda panienka [nb ellópczk 
znajdą wygodne mmieszczenie z 
wiktem i macierzyńską opieką. Ulica 

Mikołajska 10 Ip. 213138 


z ostrzami 


E 
= 


| 
= 


| Prywatne liceum żeńskie przy VIIII kt. 
zakładzie naukowo: wychowawczym 


HELENY KAPLINSKIEJ 
Kraków, ul, Gołębia 5 I p. 
Żapis do wszystkich klas zakładu oraz 
na kurs przygotowawczy do matury Il- 
cealnej codziennie od 11-12 i od 85. 
Egzamina wstępne w dniach 7 i 9 
września. Kurs nank rozpocznie się d. 

10 września. 2034 8 5 


PANIENKI 


uczęszczające do zakładów naukowych 
znajdą wygodne pomieszczenie u 
wdowy bezdzietnej po wyższym nrzę- 
dniku. Na żądanie osobne pokoje, także 
fortepian do użytku, również konwer- 
sacya niemiecka i francuzka. Kraków, 
ulica Łobzowska L. 8 E p. drzwi na 

lewo. 2093 10 15 


500 złr. 


można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres g podać natychmiast 
p „KK. 107“ Annencen- 

urean der „Union“ Stutt- 
gart Danneckerstr. 1126 30 52 


SKLEP »» 


z kilku pokojami lub bez tych- 
że, przy ul. Szewskiej L. 8 
do wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela, Krowoderska 35. 


ad 


W przyzwoitym domu przyjmuje 


P. P. Studentów 


z całem utrzymaniem i opieką za przy 
stępną cenę; na żądanie pomoc w nance 
na miejscu. Kraków, ulica Poselska 

L. 24, I piętro. 218088 


Praktykant 


znajdzie zaraz umieszczenie w haudlu 

W. LESŚNIOWSKIEGO w Kra- 

kowie. — Pierwszeństwo mają zamiej- 

scowi i co mają początki praktyki. 
2145 2 8 


Nauczycielka 


z bardzo chlubnemi świadectwami, któ- 
ra przeszła dwnietnią praktykę w szko- 
le freblowskiej, była 3 lata na posadzie 
prywatnej, poszukuje zaraz miejsca, 
najchę niej do dzieci mniejszych z I-ej 
i Il-ej klasy. 214488 
Włada zarówno językiem niemieckim 
jak i polskim; udzielać może początków 
Języka francuskiego i fortepianu. Oferty 
pod adresem: P, R. Wien IX. Liecenten= 
stelnstr tl, HI Stk., Th. 20. 


Inteligentny, praktycznie wykształcony 
mechanik=slusarz 


z wieloletnią praktyką po większych 
fabrykach za granicą, lat 30 liczący, 
żonaty, bezdzietny, poszukuje odpowie- 
dniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia u- 
praszan: pod adresem: Adam Jodkow- 
ski Kraków, św. Jana 14. 2158 2 8 


UWE 


Wszelkich Odpowiedzi 


s, 
=] 
=] 


pa prywatnych, w celu podania informacyi lub adresu, 3%) 


[x 
Fa 


udziela się jedynie li tylko 


Era nadestaniom marki na 20 halerzy. ži 


Zarząd Działu inseratowego 3 
„Głosu Narodu.“ 


= 
| MAC 


8 


„GŁOS NARODU“. 


Srodki spoży wcze 


MAGGI 


najlepsze w swoim rodzaju. 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysł, Mitkowskiego 


w Krakowie 
6, ulica św. Jana, Hotel Saski 


otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko świeżo wydane p. t. 


ADAN MICKIEWIC 


(1798—1898) 


Życiorys wierszem skreślony 
przez 1782 


Karola Hoffmana. 


Cena egz. 60 hal. 
Za nadesłaniem przekazem z góry 
70 hal. przesyłka franeo. 


Na zasadzie 


przepowiedni Falba 


że będziemy mieli mokry 
rok i obfite lania deszczowe, zaopatrzy- 
łem swe składy w pewezy z budal, 


de których się przy największych ule- | 29 


QQQOOOCODCOODGOCCOCCCOO 


wach mokroeść ale dostanie, a 8a silne, 
graatownie odrestaurowane, których pe- 
gladnm huk, a że kupujących pewezy 
Jest brak, to też wszystkie powozy 
sprzedaję poniżej własnych kosztów dla 
wygody i z poczncia dla bliźniego, za- 
praszam do mych składów z powozami 
w Krakowie, przy ul. św. Jana L. 30, 
Brackiej L. 9 i ul. Szpitalnej L. 34 
(naprzeciw teatrn), 1566 
ST. CYRANKIEWICZ 


właścieiel składów z powozami. 


Urzędnik pom. pocztowy 


*  otwinie koło Brzeska, poszuku. 
je amiamny z kolegą z Krakowa. 
Łe awe zgłoszenia „Z»miana*. 2185 


firmy Lang & Wolff 
o sile 6 koni, dobrze utrzy- 
many, mało używany. pod 
korzystnymi warunkami 
do sprzedania. 


Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu*. 2184 1 10 


TANDEM 
w | » dobrym stanie, za 60 złr. 
{120 : 'cn) do nabycia, Wiadomość u 
wożneg., ulica Kolejowa 3. 2188 1 1 


Błaga o litość 


staruszka 84 lyt licząca, wdowa pc we 
teranie z roku 1881, mająca przy robie 
nienleczalnie chorą córką, o wsp. mo- 
żenie jakimkolwiek datkiem. 
łaskawe datki na ten tel przyjr uje 
Administracja „Głosn Narodu“ Kruków 
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Właścicielka i wydawczyni: J viula RogostoWae 


ŚMIE 


jarzynom 


Fłaszeczka 


OOCOCOCOCOCOCOCOCOCOCSOB 


dobry i silny. e. 
Kilka kropel wystareza. <w datków, li tylko przez 


„.WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


it. d. smak zadziwiająco 


od 50 hałerzy począwszy. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


BE Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, delikatesów i drogueryach. TĘ 
| SME | 


o Zakład Naukowo-Wyelowawczy żeński & 


w Krakowie, Pędzichów 


szkół wydziałowych. 
2. Seminaryum 


obejmuje: 


1. Szkołę (-klasową 


S. RODZINY =: 
7 RP - 2 a 


L. 15,— dom własny, g 


zorganizowaną na $$ 
sposób rządowych gy 
9 


nauczycielskie z 4-klasową © 


nauką aż do egzaminu doj- 


rzałości, urządzoną jak najściślej według wymagań 
Wys. c. k. krajowej Rady szkolnej. 


0006000000000 


8 Przyjmuje się pensyonarki, pó 


© Wpisy w Zarządzie do dnia 


cielek) i pensyonat „z wy 


Konwersacya francuska i niemiecka. 


Z Zakładem połączony jest internat (dla przyszłych nauczy- © 


© 
łpensyonarki i eksternistki. © 


ższą opłatą* (dla innych). 


2122 8 3 


Q 


8-20 września. 


€ 


Przyjnę studentów na słanegę, |, 


Przełożona : Róża Janiszewska. 
Dyrektor Seminaryum: prof. J. Gebhardt. $$ 


Q928 
Krawcowa rutynowana 


odejmnje się robót w domach prywa» 


Maryan Rudnicki starszy nanczyciel j tnych. Ulica Kanonicza Nr. 11, drzwi 


Kraków, ul. Pańska 14 II p. 216234 


4, parter, Kraków. 216023 


Rurki rosołowe. 


t kapsułka na ( porcyę. . 12 halerzy 
i kapsułka na 2 porcye.. 20 


pea 
imna 


Ge 


MF Znakomita wartość dla każdej rodziny. Ę 
O ZZ NŁULE 


udzielająca zupom, rosołowi. sosom, 


Przyrządza się natych- 
ehmiast, bez żadnych do- 


polanie wrzącą wodą. 


USZLACHETNIONE 


„GŁOS NARODU“. 


Francuskie zupy 


w tabllozkach na 2 porcye 15 halerzy, 
EHATE 


ACPE 


19 różnych gatunków. 


Nr. 233 
a" 


Silne, łatwo strawne, 

A wy zdrowe zupy, tylko na 

MAS wodzie w kilka minut 
—| przyrządzić się dające. 


1742 


ZB0ZA KRAJOWE. 


Zarząd dóbr w Grodkkowicach poczta Brzezie, poleca do siewu z 


I. 


nych po cenie za 100 kg . . 


II. 


„5e lekcyjna“ pierwsza reprodukcya „Elity“ : 
Żyto polskie mało wymagające i plenne 100 kg. 


wybiera- 
kor. 26-— 
kor. 22:— 


kor. 22:— 


Ostka galicyjsku i Żyto polskie pobiły pod względem wydatku wszyst- 
kie inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek handlowy 


Kółek rolniezych. 


Ceny rozumieją się loco stacya Podłęże, ża worek 100 kiiowy dolicza | 


się 1 kor. 20 hal. 


W wyższym zakładzie naukowym 
żeńskim 
H. STRAZYNSKIEJ 
przy ulicy Franciszkańskiej L. 1, 
wplsy powakacyjne rozpoczynają się od 
dnla 25 sierpala. 
Przyjmuje się uczennice dochodzące tak 
do klas jak i na poszczególne, poje- 
dyncze przedmioty i języki: francuski, 
niemiecki. angielski, rysyjski, grecki i 
łaciński, a także na zbiorowe lekcye 
przygotowujące do matury gimnazyal- 
nej i seminaryjnej oraz na knrs bucha] 
91556  teryi i krawieczyzny. 2 6 


PŁATNICZY 


potrzebny do pierwszorzędnego hotela 
pierwszeństwo będą mieli obeznani w 
tym fachu i z gwarancyą. Zgłoszenia: 
ignecy Wójcikiewicz, Kraków, ulica 
ów. Filipa L. 22, parter. 2154 2 8 
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x 1 Jako prawdziwe 

s dobrodziejstwo 
KC. dla każdej rodziny uka- 
| zuje się użytek ——== 
350. 9 Kathreinera =: 
pgi 5] © (7. Ów U . a 
08 22 4 soa = Mneippowskiej 
k zd © oc 1 H 
25000 ojj kawy słodowej. 
PAC Vj Żadna roztropna gospodyni nie 
voT Co O powinna dlużej zwiekać z zapro- 
8220 SO wadzeriem tego smacznego l 

© wa i oa zdrowego napoju. 
SES Polecenia godny dodatek do 
oc? 05 KA zwyczajnej; najlepszy i naj- 

oS ga ułubleńszy napój zastępujący zu- 
go oor pelnie kawy zlamistej. ===== 
eS 290 Kathreinera Knelppowska kawa 
0%00 7 słodowa jest prawdziwą tylko 


w oryginalnych pakietachz marką 
ochronną»Knelppa<i z nazwiskiem 


[005 (o) 0097 
poc? 1 
oo 90c | 


Steb 


050 


0-9 


Redaktor odpowiedzialny : Adolf Nowak. 


4589 7 0 


O od oO ZO 
SE 0o. 
RÓB O 0006 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


a 


2055 6 0 


PANNA 


do szycia dekoracyjnego potrzebne- 
do Zakładn tapicersko . dekoracyjnego” 
8. Iglickiego ni. Sławkowska 10. 


| Młody człowiek 


poszukuje starszego studenta na 
wspólne pomieszkanie ewenvialnie z 
ntrzymaniem. Zgłoszenia do Administr. 
„Głosn Naroda“ pud A. S. 2187 1 2 


Ktoby miał do sprzedania 


fachy sklepowe oszklone 


raczy się zgłosić do handlu Jakóba 
Piekły w Podgórzn. 2186 1 2 


Miejsca kasyerki 
w porządnym handlu w Krakowie lub 
na prowincyi posznkuje osoba młoda, 
biegła w polsk. i niemieck. w mowie 
i pismie, obznajmiona z rach. kup. Na 
żądanie złoży kancyę. — M. Korczyk, 
Biełsko ulica Gizeli £7. 2179 1 8 


CHŁOPIEC 


tylko zamiejscowy, lat 14. z ukoliczo» 
ną 4 lnb 5 wódziałową potrzebny zaraz 
do handlu korzenunego 2170 


Jana Nagla w Krakowie. 


Szkoła 7-mio klasowa 


Imienia św. Tomasza 
Kraków, ul. Szpitalna L. 10 
z prawem publicznym, 
składająca się z 4-ch klas pospolitych 
i 8-ch wydziałowych, połączoną z pen: 
syonatem. przyjmuje do zaj isn panienki 
dochodzące jakoteż i peueyonarki od 
28-g0 Sierpnia od godziny 9 do 12 rant 

i od 2 do 6 popoł. 213644 

TOWARZYSTWO i 
Wzajemnej Pomocy U. U. Jagiel. 

(Colleginm Novum) 214236 
poleea zdolnych akademików na guwer 


nerów, korepetytorów i mandantów W 
mialcen i na nrowinoyj, 


gpltwaczki byIGDiCZNA 


różnego rodzaju 2161 
oraz wszelkie Środki 
desinfekcyjne 
(Lysol. Karbol koucentr, i rozpu: 
szezony, Tynktnrę Longlife, Forma. 
linę itp.) polecają najtaniej 
Reim i Spółka 

Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 


e Je = 
Panienki 

chcące nczęszczać do zakładów nauki 
wych w Krakowie, znajdą pomit 
szczemie i troskliwą Opiekę w dl 
mu profesora gimnazjalnego. Biiżj 
wiadomość w kancelaryi ck. gimnazyw 
św. Anny w Krakowie. 2169 2 8 
e e = $ 


pee WRS SZEJ 
Miejsca jakiegokolwiek 
poszukuje młody inteligenmy mężcą 
zna w miejscu lub na prowincyi, a 
znajomiony z czynnościami lm 
mi jakoreż biurowemi. Łaskawe z 

szenia nprasza nadsyłać pod adresef 
H. S. poste restante Kraków. 185% 


l 


a 


F W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


*szenicę ostke galicyjską w dwóch gatunkach , odznaczoną dwoma | 
medalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i nznaną na targu nasien- | 
nym we Lwowie ża najpiękniejszą ze wszystkich odmian (Rolnik 46), 

„Elita“ pochodząca z najdorodniejszych kłosów, ręką na polu 


